
Min. M. Riad 
w Budapeszcie

I sekretarz KC Węgiersk;ej 
Socjalistycznej Partii Robotni 
czej, Janos Kadar przyjął w 
piątek przebywającego z ofi­
cjalną wizytą na Węgrzech 
V4icepremiera i ministra 
spraw zagranicznych ZRA, 
Mahmuda Riada.

Tego samego dnia przed po 
łudniem egipskiego gościa 
przyjął premier WRL — Jenoe 
Fock. (MTI)

Po X Plenum KC PZPR Akademia w Warszawie'
Spotkania informacyjne 

w 150 zakładach przemysłowych
Przyjęła się po VII Plenum KC PZPR zasada, że po każ­

dym ważniejszym w życiu partii i kraju wydarzeniu moż­
liwie najszybciej dokładne informacje na ten temat prze­
kazywane są w sposób autorytatywny szerszemu aktywo­
wi partyjnemu, a także aktywowi polityczno-gospodarcze­
mu największych zakładów przemysłowych poszczególnych 
branż naszej gospodarki na specjalnie zwoływanych spot­
kaniach.
Tego typu spotkania — a w 

ostatnich miesiącach było ich 
kilka serii — mają z reguły 
dwojaki cel. Pierwszy — to 
przekazanie szerszym kręgom 
społeczeństwa najbardziej ak­
tualnej i szerokiej informacji 
o pracach kierownictwa par­
tii i rządu. Drugi — udziele­
nie odpowiedzi na dodatkowe 
pytania, które określony temat 
nasuwa załogom robotniczym.

Tak też jest i tym razem —

Silne trzęsienie 
ziemi w Chile

W piątek nad ranem, o 
godz. 3.03 czasu GMT rejony, 
położone w odległości 96 km 
na północ od Santiago, stolicy 
Chile, nawiedziło silne trzę­
sienie ziemi.

Siła wstrząsów wynosiła 
7.8 stopni w skali Richtera. 
Łączność telefoniczna między 
rejonami trzęsienia i Santiago 
została przerwana.

Według ostatnich informacji 
agencji zachodnich trzęsienie ob­
jęło stolicę Chile, Santiago, spo­
wodowało ono także znaczne szko 
dy w porcie Valparaiso, położo­
nym w odległości około 100 km 
na północny wschód od Santiago.

Wstrząsy dały się odczuć na 
bardzo rozległych obszarach m. 
in. w argentyńskich miastach 
Mendoza i Tucuman. Agencja 
Reutera podaje, że najbardziej 
ucierpiało chilijskie miasto llla- 
pel, położone w Odległości 283 
km na północ od Santiago. Zginę 
ło tam 10 osób, a 85 zostało ran­
nych.

W nocy z czwartku na piątek, 
radio chilijskie nadało apel prezy 
denta Salyadora Allende, który 
wezwał ludność do zachowania 
spokoju i stwierdził, że oddziały 
wojska, policji oraz ekipy ra­
townicze i lekarskie zostały posta 
winne w stan pogotowia.

Prowizoryczny bilans skut­
ków trzęsienia ziemi, wynosi 
— według oficjalnych danych 
— 36 zabitych i 150 rannvch.

PAP

po X plenarnym posiedzeniu 
najwyższej instancji partii, na 
którym poddano szerokiej ana 
lizie założenia społeczno-eko­
nomicznego rozwoju Polski 
do 1975 r. Przypomnijmy, że 
w podjętej uchwale. X ole- 
num wskazywało na koniecz­
ność i ogromne znaczenie dal 
szego kontynuowania prac i 
dyskusji nad założeniami pla­
nu po to. by maksymalnie wy 
korzystać wszelkie potencjal­
ne dźwignie postępu — drze­
miące tak w samej gospodar­
ce narodowej jak i w wiedzy 
i inicjatywy ludzkiej.

Jedną z form realizacji tej 
uchwały są tiwające od kilku 
dni spotkania w ok. 150 zakła 
dach przemysłowych, z udzia­
łem członków i zastępców 
członków Komitetu Centralne­
go, kierowników i zastępców 
kierowników wydziałów oraz 
odpowiedzialnych pracowni­
ków politycznych i lektorów 
KC PZPR; biorą w nich też 
udział członkowie kierow­
nictw poszczególnych resor­
tów. (PAP)

w 50 rocznicę MRL
W Sali Teatru Polskiego w 

Warszawie odbyła się w czwar 
tek wieczorem uroczysta akade 
mia z okazji 50 rocznicy pow­
stania Mongolskiej Republiki 
Ludowej.

Po otwarciu akademii przez 
zastępcę przewodniczącego OK 
FJN — Józefa Ozgę-Michalskle 
go, okolicznościowe przemówię 
nie wygłosił sekretarz KC 
PZPR — Kazimierz Barcików 
ski. Zabrał głos również amb. 
Dundżmaagijn Dordżgotow.

PAP

Próba sił w NRF

Nadzwyczajna sesja 
Bundestagu?

W Bonn wzrosło w ostat­
nich dniach napięcie w sto­
sunkach pomiędzy partiami 
rządzącymi i opozycją. Następ 
stwem tego bedzie prawdopo­
dobnie zwołanie w połowie 
lipca br. nadzwyczajnej sesji 
Bundestagu. Zależeć to będzie 
od decyzji drugiej izby bań­
skiego parlamentu — Bundes 
ratu.

Na porządku dziennym posiedzę 
nia Bundesratu znajdą się usta­
wy mające ułatwić miastom wy­
kupywanie ziemi w celu realiza­
cji planów urbanistycznych oraz 
podwyżki rent. Po raz pierwszy 
poprawę warunków socjalnych i 
od chwili powstania rządu Brand 
ta — Scheela — może dojść do po 
ważnej próby sił z opozycją.

PAP

Prasa po spotkaniu „czterech mocarstw"

Rozmowy w sprawie Berlina Zach, 
nabrały intensywności

Prawie żadna z dotychczasowych rund rozmów ambasa­
dorów „wielkiej czwórki” w sprawie Berlina Zachodniego 
nie wywołała tyle optymizmu, ile ostatnia 23-cia z rzędu — 
która odbyła się w czwartek 8 lipca br. Daje temu jedno­
znaczny wyraz piątkowa prasa zachodnioberlińska.
W tytułach i tekstach wszy 

stkie dzienniki zachodniober- 
lińskie podkreślały w oiątek 
zgodnie, że 23-cia runda roz­
mów, która trwała sześć i pół 
godziny, była jedną z najdłuż 

। szych dotąd odbytych. Dru­
gim akcentem, który prawie 

I zgodnie eksponują dzienniki,

jest fakt zwołania następnego 
posiedzenia 24-go z rzędu — 
już za 8 dni, na dzień 16 bm.

Dzienniki zachodnioberliń- 
skie wyciągają z tego jedno­
znaczny wniosek, że rozmowy 
czterech mocarstw nabrały

Dokończenie na str. 2

Wypoczynek dla 2,5 miliona
Wypowiedź dyr. naczelnego FWP B. Piechockiego I

W pełni sezonu letniego, zwłaszcza gdy pogoda dopisuje, 
bardziej widać blaski niż cienie organizacji wczasów pra­
cowniczych. Pamiętamy jednak o niedociągnięciach, z lat 
ubiegłych, a sprawy wykorzystania bazy wczasowej, spra­
wiedliwego rozdziału skierowań i koordynacji żywiołowego 
rozwoju wypoczynku pracujących powracają co roku na 
łamy prasy. ’
Czy aktualne są i w tym 

sezonie wczasowym? Jest to 
temat rozmowy dziennikarza 
PAP z nowo powołanym dy­
rektorem naczelnym FWP — 
Bolesławem Piechuckim.

— Wiadomo już, że w tym 
roku na wczasach pracowni­
czych ma nastąpić znaczny 
skok ilościowy — o ponad 300 
tys. wczasowiczów więcej niż 
w ub. roku. W jaki sposób or 
ganizatorzy wczasów zamierza 
ją to osiągnąć?

— Głównymi sprawcami u-

bieglorocznego niepowodzenia 
w pełnym wykonaniu zamie­
rzeń ilościowych były ośrod­
ki zakładowe. Silne jeszcze 
tendencje partykularne wielu 
organizatorów tych ośrodków 
utrudniły lepsze wykorzysta­
nie bazy wczasów zakłado­
wych nawet w pełni lata. Sta 
ramy się temu obecnie orze- 
ciwdziałać, w miarę mclliwo- 
ści chodzi przy tym nie tylko 
o wykorzystanie wszystkich 
miejsc wczasowych w sezonie, 
ale i o maksymalne jego prze

Min. C. Manescu zakończył
wizytę w Polsce

Komunikat polsko — rumuński
9 bm. zakończył 4-dniową oficjalną wizytę przyjaźni w Pol­

sce minister spraw zagranicznych Socjalistycznej Republiki 
Rumunii — Corneliu Manescu. W tym dniu dobiegły końca 
polsko-rumuńskie rozmowy polityczne, które prowadzili mi­
nistrowie Stefan Jędrychowski i Corneliu Manescu.
Ogłoszony na zakończenie wi 

zyty min. C. Manescu w Pol­
sce wspólny komunikat stwier 
dza m. in., że podczas rozmów, 
które przebiegły w atmosfe­
rze serdecznej przyjaźni i wza 
jemnego zrozumienia, dokona­
no szerokiej i pożytecznej wy­
miany poglądów na temat sta 
nu i perspektyw współpracy I 
polsko-rumuńskiej oraz niektó | 
rych aktualnych zagadnień sy­
tuacji międzynarodowej. Sto­
sunki między obu państwami 
rozwijają się pomyślnie, zgod­
nie z zasadami i celami polsko- 
rumuńskiego Układu o Przyjaź 
ni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy Ąl970 r. Ponownie po 
twierdzono gotowość obu rzą­
dów rozwijania wszechstron­
nej współpracy w interesie na 
rodów obu państw, umacnia­
nia jedności krajów socjali­
stycznych, sprawy pokoju i so 
cjalizmu.

Obaj ministrowie uzgodnili, że 
podjęte zostaną konkretne kroki,

zmierzające do podpisania porożu 
mienia o utworzeniu, na zasadach 
wzajemności, ośrodków kultury i 
informacji w stolicy obu państw 
oraz w celu przygotowania planu 
realizacji umowy kulturalnej w 
latach 1972-1973.

Dokończenie na str ?

Badania „Łunochoda" 
w kraterze księżycowym

Korespondent agencji TASS 
donosi z ośrodka dalekosięż­
nej łączności kosmicznej, że 
podczas seansów łączności 
z „Łunochodem” przeprowa­
dzonych 7 i 8 bm., wyko­
nano doświadczenia w za­
kresie ustalenia składu py­
łu pokrywającego powierzch­
nię Księżyca na wewnętrz­
nym zboczu wielkiego krate­
ru. Do krateru tego samo­
dzielny pojazd został wprowa 
dzony na początku dziewiąte-

dłużenie. Wystarczy powie­
dzieć, że zorganizowanie na 
wczasach zakładowych tylko 
jednego turnusu więcej — a 
jest to w pełni realne — poz­
wala skierować na wypoczy­
nek 263 tys. osób dodatkowo.

Jak dotychczas wszystko 
wskazuje na to, że uda się 
nam osiągnąć zamierzony cel 
— 2,5 min wypoczywających 
na wczasach w br., w tym — 
664 tys. w ośrodkach FWP. 
Niestety, nie udało się i w 
tym roku zdecydowanie prze­
łamać tradycji urlopów lipco­
wych i sierpniowych.

W tych dwóch miesiącach 
domy FWP przyjmą 220 tys. 
osób. Jest to więcej niż w o- 
kresie od stycznia do maja, 
kiedy to i tak przekroczyliś­
my plan sprzedaży skierowań, 
zwłaszcza ulgowych.

— O FWP możemy więc być 
w zasadzie spokojni; a jak 
obecnie wykorzystuje się miej 
sca na wczasach zakłado­
wych, które przecież w osta­
tecznym rachunku zadecydu­
ją o powodzeniu tegorocznych 
zamierzeń?

— W czerwcu nasi wizyta­
torzy odwiedzili liczne ośrod-

Dokończenie na str. 2

Odkryto plemię 
żyjące w warunkach 

epoki kamiennej
Agencja AP donosi z Manili, że 

। w ostatnich dniach na wyspie 
• Mindanao, w południowej części 
I Archipelagu Filipińskiego, natra- 
: fiono na plemię, którego warun. 
1 ki egzystencji przypominają epo- 
' kę kamienną. Plemię to, liczące 

około 100 członków, utraciło wszel 
ki kontakt ze światem zew­
nętrznym co najmniej przed 400 
laty. Odkrycia dokonało dwóch 
uczonych — antropologów — dr 
For j dr Elizalde. Nazwali oni to 
plemię „Tasaday Manube”.

W 32-stronicowym raporcie u- 
czeni stwierdzają, że na ślad ple­
mienia z epoki kamiennej napro 
wadził ich niejaki Defal, członek 
innego plemienia, który po raz

Dokończenie na str 2

Zachmurzenie niewielkie i u- 
miarkowane, tylko na północnym 
zachodzie miejscami przejściowo 
duże i możliwe przelotne opady.

Temperatura maksymalna od 20 
st. nad morzem do 26 st. w głębi 
kraju i 28 st. na zachodzie.
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Wietnamska narada R. Nixona
W czwartek prezydent USA — 

Nixon trzeci dzień z rzędu prowa 
dził rozmowy w San Clemente 
(stan Kalifornia) z sekretarzem 
stanu Rogersem oraz ze swymi 
doradcami Jak podają agencje, 
tematem narady była głównie 
sprawa propozycji rozwiązania 
konfliktu wietnamskiego wysunię 
tych przez TRRRWP.

Restrykcje Kongresu USA

prowadzących w Helsinkach roz­
mowy na temat ograniczenia zbro 
jeń strategicznych (SALT).

Represje Izraela wobec Arabów
Jak podała agencja Reutera 

izraelskie władze bezpieczeństwa 
przeprowadziły liczne aresztowa­
nia wśród ludności arabskiej w 
związku z atakiem przeprowadzo 
nym przez członków palestyńskie 
go ruchu oporu w rejonie Petah 
Tigva. Aresztowania przeprowa­
dzono głównie w wiosce Dir Ba­
łut na zachodnim brzegu Jorda­
nu.

U Thant po kuracji
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant po 10-dniowym wypoczyn 
ku, zaleconym mu przez leka­
rzy, który spędził na Bermudach, 
powrócił do Nowego Jorku.

Północnej dodatkowe oddziały 
wojska w liczbie 500 żołnierzy na 
wypadek ewentualnych zamieszek 
do jakich mogłoby dojść w dniu 
12 lipca, z okazji uroczystości pro 
testanckich w związku z tzw. 
„Orange Day” — rocznicą zwy­
cięstwa wojsk Wilhelma Orań- 
skiego nad katolikami.

Zlot „Ziomkostwa Ślązaków"
W piątek wieczór nastąpiło w 

Monachium oficjalne otwarcie 
zlotu rewizjonistycznego „Ziom­
kostwa Ślązaków”, w którym u- 
dział bierze około 150 tys. osób, 
przybyłych ze wszystkich stron 
NRF.

Władze miejskie Monachium, 
gdzie przewagę mają socjaldemo 
kraci (SPD), postanowiły — zgod­
nie z uchwałą rady miejskiej — 
nie wysyłać żadnego oficjalnego 
przedstawiciela na ten zlot.

Zjazd NPD w Hanowerze
Zjazd zachodnioberlińskiej neo 

nazistowskiej NPD, pod jego dwu 
krotnym zakazie przez sojuszni­
cze komendantury, odbyć się ma 
dzisiaj w Hanowerze. Zakomuni­
kował o tym rzecznik zachodnio­
berlińskiej NPD, atakując przy 
tym burmistrza K. Schuetza, na 
którego wniosek władze sojuszni. 
cze Berlina Zachodniego wydały 
zakaz odbycia zjazdu.

Wybory w Iranie

W czwartek Izba Reprezentan­
tów Kongresu USA wypowiedzia­
ła się przeciwko projektom, prze 
widującym rozwój stosunków han 
dlowych między Stanami Zjedno­
czonymi i krajami Europy Wschód 
piej.

Stosunki ChRL - Australia? Demonstracje chłopów w NRF

Nowa runda SALT
Prezydent Finlandii Urho Kek- 

konen przyjął w piątek w swej 
letniej rezydencji w pobliżu Tur­
ku szefów i członków delegaci1 
*SRR i Stanów Zjednoczonych

źródła dyplomatyczne stolicy 
Australii, w Canberze poinformo 
wały, że thRL wyraziła gotowość 
przedyskutowania sprawy nawią 
zania stosunków dypłomatycz. 
nych z Australią. Zostały już pod 
jęte kontakty, na ten temat na 
szczeblu dyplomatycznym.

Więcej żołnierzy w Ulsterze

Z okazji „Dnia Chłopa”, który 
odbywa się w Kiłonii, doszło na 
ulicach i szosach Szlezwika-Holsz 
tynu do licznych demonstracji 
chłopów zachodnioniemieckich 
przeciwko polityce rolnej rządu 
bońskiego. Kolumny traktorów z 
demonstrującymi chłopami żabio 
kowały yv piątek przed południem 
dojazdy do wielu miejscowości w 
dolnej Saksonii i Bawarii, Na trak 
torach umocowano plakaty z ha­
słami i postrlatami chłopów. .

W piątek w Iranie odbyły się 
wybory do narodowego zgroma­
dzenia doradczego i senatu. Jak 
podało radio Teheran ok. 5 min. 
uprawnionych do głosowania wy 
biera 268 członków niższej izby 
parlamentu i 30 senatorów w 60- 
osobowym senacie. Obserwatorzy 
polityczni są zdania że główna 
rozgrywka wyborcza toczy się 
między rządzącą partią Nowego 
Iranu, której przewodniczy obec 
ny premier Howejda a Partią Lu 
dową (Mardom).
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Rząd brytyjski zakomunikował, 

iż zamierza wysłać do Irlandii

go dnia księżycowego.
Przy pomocy zainstalowane 

go na „Łunochodzie” licznika 
promieniowania badano nasi­
lenie promieniowania w pobli 
żu automatycznego laborato­
rium. (PAP)

Przed startem na Księżyc

Amerykańscy kosmonauci z załogi „Apollo-15“, których lot 
na Księżyc przewidziany jest na 26 bm. znajduj^ się już na 
Florydzie. Załoga ćwiczy wszystkie czynności, jakie będzie 
musiała wykonać przy starcie. Na .zdjęciu od lewej: D. Scott, 

A. Worden, J. Irwin.
CAF — UPI — telefoto
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Jak się łączyć 
z „Trybuną

Obywatelską"?
Zgodnie z wcześniejszą za­

powiedzią — przypominamy, 
że tematem drugiego programu 
telewizyjnego z cyklu „Trybu­
na Obywatelska1* będą spolecz 
no-gospodarcze sprawy wsi i 
rolnictwa. W programie, który 
nadany będzie w środę 14 lip 
ca o godz. 20.00, spotkamy się 
z sekretarzem Komitetu Cen­
tralnego PZPR, Kazimierzem 
Barcikowskim oraz grupą eks 
pertów.

W czasie trwania programu 
w studio TV zainstalowane bę 
dą telefony, za pośrednictwem 
których każdy telewidz zada, 
wać będzie mógł pytania. Mie 
szkańcy Poznania łączyć się 
będą mogli ze studiem telewi­
zyjnym w Warszawie przez nr 
telefonu 580-41.

Mieszkańcy wszystkich pozo 
stałych miejscowości telefono­
wać będą mogli przez centralę 
międzymiastową, podając ha­
sło: „Trybuna Obywatelska**. 
Wszystkie te rozmowy będą o. 
płacane przez telewizję.

W okresie poprzedzającym na 
danie programu pytania nadsy 
łać można również listownie, 
kierując je pod adresem „Try­
buna Obywatelska” — Telewi­
zja — Warszawa, ul. Woroni­
cza 17. (PAP)

Sirhan czy spisek prawicy

Kto był zabójcą R. Kennedyego
Dokumentalny film pod takim tytułem został wyświetlo­

ny na konferencji prasowej, zorganizowanej przez kalifor­
nijskiego specjalistę od filmów dokumentalnych T. Schara­
cha, który przeprowadził na własną rękę dochodzenie w 
sprawie tragedii, jaka wydarzyła się 9 czerwca 1968 r. w 
hotelu „Ambassador” w Los Angeles.
Myśl taką podsunęła Scha- 

rachowi zauważona niezgod­
ność niektórych zeznań świad 
ków oraz danych faktycznych.

Film oparty jest na mate­
riałach, uzyskanych w toku 
dochodzeń prowadzonych w 
ciągu trzech lat, jak również 
na rozmowach z licznymi 
świadkami i specjalistami, m. 
in. ze znanym ekspertem są­
dowym W. Harperem. Wszy­
stko to wskazywało, jak o- 
świadczył na konferencji pra 
sowej Scharach, że w hotelu 
„Ambassador” strzelano nie z

Odkryto plemię
Dokończenie ze str 1 

pierwszy spotkał się z „Tasaday 
Manube” w roku 1966 podczas po 
lowania. Obaj antropolodzy dotar 
li do wskazanego im rejonu heli­
kopterem. Stwierdzili oni, że ta­
jemnicze plemię nie zna uprawy 
roli, techniki obróbki metali i nie 
ma stałych siedzib. Jedynymi na 
rzędziami są kamienie i kije bam 
busowe. Plemię utrzymuje się z 
myślistwa i zbieractwa. Nie zna 
ono zupełnie ryżu, zbóż, soli ani 
cukru. Nie używa też glinianych 
naczyń. Kiedy dr Fox ofiarował 
jednemu z członków „Tasaday 
Manube” kostkę cukru, człowiek 
ów był przekonany, że to truciz­
na. Plemię z epoki kamiennej jest 
przyjaźnie usposobione do przy­
byszów z cywilizowanego świata 
i gotowe jest utrzymywać z nimi 
kontakty. Obaj uczeni wystąpili 
do rządu filipińskiego z wnio­
skiem o uznanie tej części wyspy 
Mindanao za rezerwat i wprowa­
dzenie zakazu wstępu tam oso­
bom postronnym. Uczeni .przypu­
szczają, że na Filipinach żyją je­
szcze inne, podobne plemiona.

PAP
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Pożegnanie L. Armstronga

Wypoczynek dla 2,5 miliona
Dokończenie te str 1 

ki zakładowe. Ich zdaniem, 
sytuacja wyraźnie się popra­
wiła. Dla przykładu — koło­
brzeski ośrodek zakładów gór­
niczych w Wilkowie zamierza 
zorganizować w br. 8 turnu­
sów (a więc czynny będzie 
przez 4 miesiące, co nad mo- 

jednego, lecz z dwóch pistole­
tów, i że w istocie rzeczy 
Kennedy’ego zabił nie Sirhan, 
lecz inny przestępca. Zdaniem 
Scharacha, senator padł ofiarą 
spisku zorganizowanego przez 
skrajną prawicę.

Opierając się na wynikach sek 
cji zwłok Roberta Kennedy’ego, 
Scharach twierdzi, że kula, która 
ugodziła ofiarę w szyję poniżej 
prawego ucha, wystrzelona zósta 
ła z odległości nie większej niż 
7—8 m. W tym momencie Sirhan, 
według zeznania naocznego świad 
ka, znajdował się w odległości 
mniej więcej pół metra od 
Kennedy’ego.

Według opinii Scharacha, 
Kennedyego zabił człowiek znaj­
dujący się poza nim. Był nim, 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, strażnik przydzielony 
w Los Angeles senatorowi, nieja­
ki T. Cesar; korespondent telewi­
zji w Los Angeles, D. Schulman 
widział Cesara strzelającego z pi­
stoletu. (PAP)

Napad chuliganów 
na turystów

Według informacji kiele­
ckiego „Słowa Ludu**, na bi­
wak obozu wędrownego Te­
chnikum Mechanicznego z Ra­
dzymina, rozłożony w Oblęgor 
ku, napadła grupa chuliganów, 
złożona z sześciu mężczyzn i 
jednej kobiety. Chuligani dotkli 
wie pobili turystów, z których 
paru chłopców broczyło krwią. 
Zdemolowano także namioty, 
a materace wrzucono do ogni­
ska.

Jak ustalono, sprawcami na 
padu na obóz byli mieszkańcy 
Oblęgorka i pracownicy miej­
scowego muzeum. Obecnie or­
gana MO zbierają materiał do 
wodowy. (oc)

Złodzieje biżuterii 
S. Loren aresztowani
11 października ub. roku dokona 

no napadu rabunkowego na Sophię 
Loren. Czterech zamaskowanych 
rabusiów wdarło się wtedy do a. 
partamentu aktorki w hotelu 
„Hempshire“ w Nowym Jorku. Gro 
żąc użyciem broni zażądali wyda­
nia biżuterii wartości pól miliona 
dolarów. Biżuteria ta nie była u- 
bezpieczona. Ponadto łupem ban­
dytów padło 2 000 doi. w gotówce 
oraz inne kosztowności, wypoży­
czone przez S. Loren od pewnego 
jubilera.

Jak ostatnio doniosła prasa, w 
minioną środę agenci FBI areszto 
wali w New Jersey 2 osobników 

। zamieszanych w napad rabunko. 
wy na aktorkę. (oc)

Tysiące osób z ca­
łych Stanów Zjed­
noczonych oddało 
hołd słynnemu mu­
zykowi jazzowemu 
Louisowi „Sat- 
chmo“ Armstrongo 
wi, zmarłemu 6 
bm. Zwłoki słynne 
go muzyka wysta­
wiono na widok pu 
bliczny na Manhat­
tanie w Nowym Jor 
ku. Na zdjęciu: no­
wojorczycy przecho 
dzą obok trumny z 
ciałem Armstronga.
CAF — U PI — 
‘.elefoto

rzem jest sukcesem) i wszy­
stkie miejsca już w począt­
kach czerwca miał zajęte. 
Ośrodki o niewykorzystanych 
miejscach i nastawione na 
mniej niż 7 turnusów należą 
już na szczęście do rzadkości.

Chcemy równocześnie dopro 
wadzić do tego, by ośrodki za 
kładowe, o ile mają wolne 
miejsca, mogły służyć rćwaież 
pracownikom innych zakła­
dów. Dlatego FWP podjął się 
w tym roku sprzedaży komiso 
wej wolnych skierowań do 
tych ośrodków.

— Czy zmieniła się również 
na lepsze krytykowana pow­
szechnie sprawa zbyt małego 
odsetka robotników wśród 
wczasowiczów?

— Notujemy tu pewien po­
stęp, niestety, zbyt powolny. 
W ubr. robotnicy stanowili 
40,5 proc, ogółu wypoczywa­
jących na wczasach FWP. W 
ciągu 5 miesięcy br. udział 
ten podniósł się do 43 proc., a 
w ośrodkach zakładowych jest 
z pewnością większy. Oczywiś 
cie w poszczególnych branżach 
procenty te znacznie się róż­
nią, a np. w górnictwie czy 
przemyśle lekkim przekracza­
ją 60 proc. Nie wszędzie jed­
nak obecność robotników na 
wczasach odpowiada propor­
cjonalnie ich udziałowi w 
strukturze zatrudnienia.

Podjęliśmy więc szereg kroków 
doraźnych, które powinny przy­
nieść rezultaty jeszcze w tym ro­
ku. Np. wojewódzkie biura skie­
rowań FWP rozszerzyły praktykę 
zawierania umów bezpośrednio z 
zakładami pracy, co na ogół auto 
matycznie powoduje wzrost licz­
by skierowań sprzedawanych ro­
botnikom.

Problem nie sprowadza się je­
dynie do przydziału, skierowań 
wczasowych robotnikom chętnym 
do wyjazdu. Chodzi także o sze­
reg działań towarzyszących natu­
ry socjalnej. Wielu robotników, 
zwłaszcza o niewysokich zarob­
kach i licznych rodzinach, nie- 
decyduje się na wczasy ze wzglę 
dów materialnych: kosztów skie­
rowań dla całej rodziny oraz po­
dróży 1 ekwipunku wczasowego. 
Warto więc upowszechnić i wpro 
wadzić do praktyki na stałe roz­
poczęte w br. formy pomocy rad 
zakładowych, takie, jak pożyczki 
z pracowniczych kas zapomogo­
wo-pożyczkowych na opłatę skie­
rowań, pokrywanie częściowych 
lub całkowitych kosztów tych o- 
płat, przydzielanie bezpłatnych 
biletów kolejowych czy pomoc 
w zakupie niezbędnego ekwipun­
ku wczasowego.

— Z tą samą chyba myślą 
— o wielodzietnych i nisko u- 
posażonych — opracowano 
projekt nowych zasad odpłat­
ności za wczasy. W jakim sta 
dium są dziś te propozycje?

— Rozesłaliśmy w tej spra­
wie ankietę do ok. 3 tys. węza 
sowiczów. Projekt wymaga 
szerokiej konsultacji i „przy­
miarek”, bowiem uzależnienie 
wysokości opłat od dochodu 
na członka rodziny w przypad 
ku wczasów budzi kontrower­
sje. (PAP)

Szwecja liberalizuje ustawę 
o przerywaniu ciqiy

Prawdopodobnie jeszcze w br. 
nastąpi w Szwecji zmiana obowią 
zującej dotychczas ustawy o 
przerywaniu ciąży metodą zabie­
gu chirurgicznego. Pracująca od 
6 lat nad tym zagadnieniem ko­
misja sformułowała swoje suges­
tie i wnioski, które w formie pro 
jektu przedłożone zostaną jesie-

Wicepremier Kambodży 
w zasadzce partyzantów

Pierwszy wicepremier Kam. 
bodży, In Tam był o krok od 
śmierci, gdy w czwartek jego 
samochód wpadl w zasadzkę 
urządzoną przez partyzantów.

Tymczasem w Wietnamie 
Płd. panuje na ogół spokój. 
Tajfun „Harriet** spowodował 
wstrzymanie większości dzia­
łań wojskowych. (PAP)

Generał sajgoński 
dostawcą narkotyków
Ambasador USA w Sajgonie 

— Bunker oraz marionetko­
wy pr.ezydent Wietnamu Po­
łudniowego Thicu, kontaktu­
ją się w sprawie afery z nar­
kotykami. która została ujaw­
niona ostatnio w Wietnamie 
— stwierdził w czwartek rze­
cznik Departamentu Stanu.

Jak wiadomo, członek Izby 
Reprezentantów Steele oskar­
żył generała poludniowowiet- 
namskiego Ngo Dżu, iż jest on 
jednym z głównych orzemyt- 
ników heroiny w Azji połud­
niowo-wschodniej.

Generał Ngo Dżu w niatek 
usiłował wybielić się. Tw:er- 
dził jakoby wszystkie zarzu­
ty przeciwko niemu bvły nie­
prawdziwe. Jak podaje agen­
cja AP gen. Dżu należy do 
osób blisko związanych z sze­
fem reżimu sajgońskiego, 
Thieu. (PAP)

Operacja na otwartym 
oku w Kapsztadzie

W szpitalu Groote Schuur 
w Kapsztadzie (Republika Po 
łudniowej Afryki) zespół ope­
racyjny pod kierunkiem dok­
tora Christiana Barnarda, 
przeprowadził operację na 
oku otwartym. Pacjentka, 
15-letnia Rumunka, czuje się 
dobrze. Operacji dokonano w 
czwartek. (PAP)

Nowe rodzaje wentylatorów 
dla zakładów przemysłowych

Produkcję nowych wentylatorów, o najnowszych rozwią­
zaniach konstrukcyjnych rozpoczyna w br. największy w 
kraju wytwrórca i eksporter wentylatorów przemysłowych — 
fabryka w Chełmie Śląskim.
Do dużych osiągnięć polskiej 

myśli technicznej należy budo 
wany obecnie osiowy wentyla 
tor powietrza do bloków ener­
getycznych, o średnicy wirni­
ka 2500 mm i wadze 22 ton. 
Jest to największe urządzenie 
tego typu dla energetyki, jakie 
kiedykolwiek wyprodukowano 
w kraju. Nowy polski wenty­
lator pod względem walorów 
eksploatacyjnych nie ustępuje 
w niczym takim samym urzą­
dzeniom produkowanym przez 
renomowane firmy zagranicz. 
ne, m. in. angielskie, radzie­
ckie i inne. Jest on dziełem 
zespołu pracowników zakłado­
wego biura konstrukcyjnego 
kierowanego przez inż. Aloj­
zego Małka.

Pierwsze tego typu wentyla 
tory przeznaczone są dla elek­
trowni w Ostrołęce i Kozieni­
cach. W przyszłości, w miarę 
rozwoju ich produkcji, zastą­
pią one stopniowo dotychcza­
sowe wentylatory promienio­
we w naszych krajach.

Asortyment produkcyjny fa 
bryki obejmuje 21 „rodzin** 
wentylatorów o wadze od kil­
kudziesięciu kilogramów do 
50 ton. Jest ona jedynym pro 
ducentem wentylatorów prze­
mysłowych dla energetyki i gór 
nictwa, a także poważnym wy 
twórcą tych urządzeń dla prze 
mysłu stoczniowego, chemicz­
nego i wielu innych gałęzi gos 
podarki. Zakład specjalizuje się 
też w produkcji wielkich jed­
nostek wentylacyjno-klimaty-

nią pod głosowanie w parlamen­
cie.

Raport komisji zmierza do da­
leko idącej liberalizacji obecnych 
przepisów, w praktyce — do znie 
sienią wszelkich ograniczeń w 
tej dziedzinie i pozostawienia de­
cyzji o zabiegu zainteresowanej 
kobiecie. (PAP)

! Samoloty USA nad Kanałem Sueskim

Wywiad amerykański 

w służbie Izraela
Stany Zjednoczone opracowują nowy system wywiadu lot. 

niczego nad strefą Kanału Sueskiego. Według informacji 
dziennika „New York Times" amerykańskie lotnictwo prze­
prowadza ostatnio próbu z samolotami bez pilota, wyposa­
żonymi w urządzenia telewizyjne; umożliwi to Amerykanom 
stalą obserwację Kanału Sueskiego.
Do wysyłania samolotów bez 

pilota wykorzystywane są zwy 
kle samoloty załogowe. Następ 
nie pod kontrolą elektrono­
wych maszyn cyfrowych szpie 
gowskie samoloty przebywają 
określoną trasę i przekazują 
zdjęcia obserwatorom znajdu­
jącym się na ziemi.

Jak podaje dziennik, w ten 
sposób będzie można przekazy 
wać zdjęcia całej strefy Kana­
łu Sueskiego do jakiejkolwiek 
stacji naziemnej w pobliżu 
Tel-Awiwu, gdzie oficerowie 
izraelscy będą ustalać, jakie 
obiekty mają być atakowane.

Amerykański system szpie- 
। gowski stanowi nie tylko po­

ważne naruszenie suwerenno- 
ści Egiptu, lecz również za­
graża bezpieczeństwu ZRA. W 
czerwcu 1967 r. dowództwo 
izraelskie dokonując napaści 
na ZRA, w szerokim zakresie 
korzystało z danych udostęp­
nionych mu orzez służby wy­
wiadowcze USA.

Tymczasem zachodnie agencje 
prasowe doniosły, że w czwartek 
w północnej części Izraela odby­
wały się prowokacyjne manewry 
desantowe wojsk agresora. Dla ich 
przeprowadzenia zmobilizowano kil 
ka tysięcy rezerwistów. Manewry 
te toczyły się w bezpośrednim po 
bliżu linii rozejmowej z Libanem.

SESJA RADY PALESTYŃSKIEJ

W piątek Palestyńska Rada 
Narodowa kontynuowała sesję 
w Kairze, rozpoczętą przed 
dwoma dniami. Obrady mają 
sie zakończyć w poniedziałek. 
Głównymi tematami sesji są 
kwestie związane ze stopnio­
wym jednoczeniem palestyń- 

zacyjnych dla kompletnych o- 
biektów przemysłowych.

PAP

Rozmowy w sprawie 
Berlina Zach.

Dokończenie ze str. 1
szczególnej intensywności'. 
„Der Tagesspiegel” wybijając 
m. in. ten fakt w tytule i oma 
wiając go w tekście informa­
cji podkreśla, że w rozmo­
wach ambasadorów „wielkiej 
czwórki” podjętych 26 marca 
1970 r., notowane były przer­
wy 14-dniowe, a nawet docho 
dziły one do 3 tygodni, pod­
czas gdy tym razem następna 
runda rozmów odbędzie się po 
tygodniowej zaledwie przer­
wie.

Na ton 1 sposób relacjonowa­
nia rozmów czteromocarstwo- 
wych przez dzienniki zachodnio. 
berlińskie też lakoniczne jak zwy 
kle, ale pełne optymizmu, wypo­
wiedzi ambasadorów podczas kon 
ferencji prasowej po zakończeniu 
spotkania. Gazety eksponują wy 
powiedź ambasadora radzieckiego 
P. A. Abrasimowa, że „jak coś 
długo trwa, to przynosi zawsze 
dobre rezultaty”. Zwracają też u- 
wagę na wypowiedzi ambasadora 
Francji J. V. Sauvagnarguesa, 
który mówił o „dobrym dniu” o. 
rai ambasadora USA w Bonn 
Kennetha Rusha, zwracającego u- 
wagę na konstruktywność i pro­
duktywność rozmów. (PAP)

W. Brandt 
w Berlinie Zach.
Kanclerz NRF, Willy Brandt, 

przybył w piątek w południe z 
24-godzinną wizytą do Berlina 
Zachodniego.

Program wizyty kanclerza prze 
widywał m. in. spotkanie z 
Schuetzem oraz z zarządem za- 
chodnioberliskiej SPD.

Przeciwko wizycie W. Brandta 
w Berlinie Zachodnim zaprotesto 
wało MSZ NRD. (PAP)

skiego ruchu oporu, finansowa 
niem walki z izraleskim agreso 
rem oraz znalezienie mo­
dus vivendi z władzami jor. 
dańskimi. (PAP)

Komunikat 
polsko-rumuński

Dokończenie ze str. 1
Ministrowie podkreślili ko­

nieczność dalszego zwielokrot­
nienia wysiłków i potwierdzili 
gotowość dalszego działania 
na rzecz przygotowania i moż­
liwie szybkiego zwołania kon­
ferencji europejskiej przy 
równoprawnym udziale wszy­
stkich zainteresowanych kra­
jów i bez warunków wstęp­
nych.

Komunikat podkreśla, że 
podpisanie układów między 
ZSRR i PRL a NRF jest waż. 
nym elementem stabilizacji i 
normalizacji sytuacji w Euro­
pie. Szybka ratyfikacja i peł­
na realizacja tych układów le 
ży w interesie odprężenia i 
pokoju na naszym kontynen­
cie. Istotnym wkładem w u- 
mocnienie pokoju w Europie 
i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego byłoby uznanie NRD 
orzez wsżystkie państwa, które 
dotychczas tego nie uczyniły 
łaeznie z NRF.

Komunikat zawiera pełne ponar 
cie i solidarność PRL 1 SRR dla 
walki narodów wietnamskiego, 
kambodżańskiego 1 laotańskiego o 
wyzwolenie 1 niezależność narodo 
wą, przeciwko agresji imperializmu 
amerykańskiego, o wycofanie woj*k 
USA i ich sojuszników z tej czę­
ści świata. Obie strony wypowie­
działy się za rozwiązaniem konflik 
tu bliskowschodniego w oparciu o 
rezolucję Rady Bezpieczeństwa z 
22 listopada 1967, za wycofaniem 
wojsk izraelskich z okupowanych 
terytoriów arabskich, za poszano. 
waniem niezawisłości wszystkich 
państw tej części świata — jak 
również za rozwiązaniem problemu 
ludności palestyńskiej zgodnie z 
jej słusznymi dążeniami.

Podkreślono zdecydowanie 
abu państw do dalszego rozs^e 
rzania współpracy z wszystki­
mi państwami, niezależnie od 
ich ustroju, na podstawie ści 
slego poszanowania zasad nie 
nodległości i suwerenności na 
rodowej, integralności teryto­
rialnej, równouprawnienia, nie 
ingerencii w sorawy wewnętrz 
ne i korzyści wzajemnych.

Min. C. Manescu zaprosi? 
min. S. Jedrychowskiego do 
złożenia oficialnej wizyty w 
Rumunii. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Zacięcie się kurtyny 
przerwało premierę 

„Fausta" w Warszawie
Rzadko zdarzają się takie 

historie, jaką przed kilku dnia 
mi zanotowano w warszaw­
skim Teatrze Polskim. Jak pi- 
sze „Express Wieczorny**, pod­
czas prasowej premiery „Fau- 
sta“ Goethego zacięła się że­
lazna kurtyna. Mimo wysiłków 
personelu technicznego teatru, 
nie udało się 3-tonowego ciężaru 
podnieść dostępnymi na miej­
scu środkami. Trzeba zatem by 
ło odwołać przedstawienie.

Ekipa techniczna pod kierunkiem 
inżynierów i z udziałem samego 
dyrektora Teatru Polskiego, An­
drzeja Krasickiego, pracowała na­
stępnie całą noc nad usunięciem 
awarii. Dopiero nad ranem udało 
się podnieść kurtynę i zabezpie­
czyć ją przed ponownym opadnię 
ciem za pomocą podnośnika wy. 
pożyczonego z Teatru Wielkiego. 
Jak się okazało, przyczyną awarii 
było pęknięcie jednego z 3 kół li­
nowych w silniku mechanizmu kur 
tyny.

Normalnie kurtynę żelazną opu­
szcza się po każdym przedstawie­
niu. Tym razem jednak insceniza 
tor „Fausta”, Józef Szajna, posta­
nowił wykorzystać tę kurtynę jako 
efekt scenograficzny. Pech zda­
rzył, że pomysł się nie udał.

Jak stwierdzono, kurtyna w 
Teatrze Polskim jest systema­
tycznie konserwowana i naj­
starsi ludzie nie pamiętają, by 
od czasu istnienia tego teatru, 
tj. od 1913 roku, zdarzyła się 
podobna historia. (oc)



„Prości ludzie z piosneckami..."

Kawrti! Hfnniie
Przez cztery lipcowe dni, 

w pięknej, naturalnej 
scenerii Kazimierza Doi 

nego nad Wisłą odb;w ł się 
tradycyjny już Ogólnopolski 
Festiwal Kapel i Śpiewaków 
Ludowych. Historyczne murv 
miasta, pamiętającego czasy 
Kazimierza Wielkiego, a obec­
nie letnia stolica malarzy, 
rozbrzmiewały echem siarczy­
stych przytupów i melodyj­
nych przyśpiewek ze wszy­
stkich niemal regionów. Wy­
konawcami byli tylko auten­
tyczni twórcy ludowi!

Zjechało się z całej Polski 
— od Podhala do Kaszub, od 
Wielkopolski po Lubelszczyz­
nę — ponad 20 zespołów fol­
klorystycznych i drugie tyle 
solistów. Każdy z nich ma 
swój zawód ale wszystk’’ch 
połączyło umiłowanie swego 
regionu.

Prości ludzie z piosnecka- 
mi do Kaźmierza przybyli, 
zęby jego stare mury dziś 
rozweselili...

W zalewie festiwali ten 
kazimierzowski zajmuje szcze 
gólne miejsce. Oryginalność 
jego polega przede wszystkim 
na tym, że gromadzi rzeczy­
wiście twórców ludowych, da 
jąc zarazem licznie zgroma­
dzonym w tym czasie letni­
kom, a także coraz częściej 
przyjeżdżającym specjalnie na 
imprezę gościom z kraju i za­
granicy rzadką sposobność 
kontaktu z autentyczną muzy 
ką i sztuką ludową.

Jest to kontakt bardzo róż­
norodny. Od kiermaszu sztuki 
ludowej, na którym można na 
być przeróżne cacuszka dow- 
stałe na ludowych warszta­
tach, często jeszcze „gorące” 
w dosłownym tego słowa zna­
czeniu (znany kowal z Gutano 
w a — prezes Stów. Twórców 
Ludowych. Bronisław Pietrak, 
urządził nawet na Rynku ma­
łą kuźnię), poprzez improwi­
zowane występy kapel i śpie­
waków, stwarzające atmosfe­
rę oowszechnej zabawy, aż do 
oficjalnych koncertów odbywa 
jacych się jednak nie w ofi­
cjalnym nastroju i słuchanych 
przez wszystkich za darmo.

Przepraszam wos goście 
proszę sie nie gniwać, 
przecie to festiwal — 
musze se pośpiwać!

Tak śpiewała kapela — 
laureatka ludowa z Lubczy, 
reprezentująca od 25 lat fol­
klor kielecki. W ogóle w tym 
roku tryumfował folklor wy­
żynny. Drugie miejsce zajęła 
kapela z Pustkowa. w woj. 
rzeszowskim, a trzecie — ze 
Zdunkowa, woj. kieleckie. 
Wśród kapel stylizowanych o 
palmę pierwszeństwa walczy­
ły znane nie tylko w kraju, 
ale i za granicą zespoły, jak 

lubelska kapela ze Starego 
Zamościa (I miejsce), kapcia 
„Limanowianie” spod Krako­
wa i „Kaszuby” z Kartuz, któ 
rych melodyjny refren w lot 
podchwyciła widownia, wióru­
jąc:

Czinda, czinda, czinda da 
Kaszebska kapela gra.

Poziom zarówno zespołów, 
jak i solistów był, jak chyba 
nigdy, bardzo wyrównany. 
Stąd zapewne gorące dysku­
sje nad werdyktem jury, stąd 
rozbieżność opinii. Dość po­
wiedzieć, że tak znakomite 
zespoły jak „Dąbrowiacy”. z 
Dąbrowy Tarnowskiej w woj. 
krakowskim i ich pełna wdzię 
ku, talentu i urody solistka 
Wiera Kopeć, jak dudziarze 
wielkopolscy, których zna do­
brze nie tylko publiczność poi 
ska, ale również NRD, Cze­
chosłowacji i NRF, jak poro­
nińscy „Harnasie” czy Ku­
jawska Kapela z Kowala u- 
zyskały „tylko” wyróżnienia.

Podobnie było z ocenami 
solistów. Jedną z najpopular­
niejszych solistek była obda­
rzona „białym” głosem Jadwi 
ga Gadzała ze wsi Wiśniowa 
Góra w woj. łódzkim, a jed­
nak musiała się zadowolić wy 
różnieniem. Nagrody przy­
padły tym razem wokalistom: 
Stefanowi Wyczyńskiemu z 
Lubczy (woj. kieleckie) i 
dwóm reprezentantkom Lubel 
szczyzny — Annie Stachur­
skiej z Krzczonowa i Irenie 
Zborowskiej z pow. Toma­
szów Lubelski. Ta ostatnia zo 
stała zresztą laureatką Festi­
walu Kazimierzowskiego już 

Z wędrówek po kraju

Gołdap powiatowe miasto w woj. białostockim w ubiegłym roku 
obchodziło 400-lecie swego istnienia. Zniszczony w 60 procentach 
w czasie II wojny światowej, po odbudowaniu jest pięknym no­
woczesnym miastem. Okoliczne lasy I jeziora przyciągają tu co 
roku liczne rzesze turystów. Na zdjęciu: pomnik żołnierzy ra­

dzieckich w Gołdapi.
CAF — fot. Sieńko

po raz wtóry i — zapewne — 
usłyszymy o niej jeszcze nie­
raz.

Wśród instrumentalistów 
miejsca punktowane zajęło aż 
dwóch cymbalistów — Feliks 
Wojnarowicz z Jasła i Jan 
Hołubowski z Braniewa oraz 
klarnecista Aleksander To- 
maczkowski z Kartuz.

Bo ten nasz festiwal 
to ładna impreza — 
chcesz się, bracie, wyżyć, 
jedź do Kazimierza.

Żył prastary Kazimierz peł­
nią życia przez dni cztery. 
Huczał od melodii rżniętych 
od ucha do ucha, od przyśpie­
wek tworzonych „ad hoc”, cza 
sem pełnych liryki, czasami 
zalotnych, a nawat rubasz­
nych („Dziewcyno kochana, 
jesceś nie tykana, choć byś 
była z nieba, poruchać aj trze­
ba” — nie należała jeszcze do 
najsoczystszych) ale zawsze 
śpiewanych od serca.

Sceptykom Festiwal Kazi­
mierzowski udowodnił,, że fol 
klor, mimo niszczącego wpły­
wu cywilizacji i urbanizacji, 
jest zjawiskiem ciągle żywym, 
podobnie zresztą jak i sama 
impreza. W tym roku po raz 
pierwszy występowały zapro­
szone zespoły zagraniczne — 
białoruski z Brześcia i znako­
mity ,.Cimbalova muzika” ze 
słowackiego Ołomuńca oraz 
nasze „No To Co”. Miłośnikom 
tej najbardziej narodowej ze 
sztuk festiwal dał okazję de­
lektowania sie bogactwem mo 
tywów i snucia wszelkiego ro 
dzaju porównań.

TADEUSZ MARTEL

W końcu lutego br. Biuro 
Polityczne KC PZPR 
rozpatrzyło społeczne i 

gospodarcze problemy, związa 
ne z realizacją obowiązku sta­
żu pracy po ukończeniu szko­
ły. Zwrócono wówczas uwagę, 
że zasady w tej dziedzinie obo 
wiązujące od dwunastu lat stra 
ciły w wielu przypadkach 
swój praktyczny sens, w 
związku z czym powinny ulec 
zmianie.

Obecnie — pisze „Trybuna 
Ludu” z 6 bm. — rząd w poro 
zumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych reali­
zując ustalenia Biura Politycz 
nego podjął uchwałę w spra­
wie wstępnego stażu pracy ab 
solwentów wszystkich typów 
szkół. Ten ważny dla naszej 
gospodarki akt prawny, przy­
gotowany przy bezpośrednim 
udziale Komitetu Pracy i 
Płac, jest odpowiedzią na po­
stulaty resortów, zakładów 
pracy, organizacji młodzieżo­
wych oraz bezpośrednio zain­
teresowanych — absolwentów. 
Dziś podajemy szczegóły in­
teresujące na pewno naszych 
czytelników.

Głównym celem wstępnego 
stażu jest adaptacja zawodo­
wa i społeczna absolwenta 
oraz wdrożenie go do pracy, 
którą w tym czasie będzie wy­
konywał. Staż zaliczany będzie 
do okresu pracy zawodowej. 
Uchwała przynosi przede wszy 
stkim skrócenie czasu trwania 
stażu. Jego górna granica dla 
absolwentów średnich szkół za 
wodowych o kierunku technicz 
nym oraz uczelni wyższych — 
wynosi obecnie 6 miesięcy. 
Jednak kierownik zakładu pra 
cy, w porozumieniu z radą za­
kładową, zarządem organizacji 
młodzieżowej, zakładowym ko 
łem NOT ma prawo —

DALSZĄ LIBERALIZACJĘ HAN 
OLU z krajami socjalistycznymi 
zamierza w najbliższym czasie 
przeprowadzić Japonia. Rząd tego 
kraju wystąpił w tych dniach z 
projektem zniesienia istniejących 
dotychczas ograniczeń w ekspor­
cie do krajów naszego systemu w 
stosunku do 40 rodzajów towa­
rów, a m. in. łożysk tocznych, 
syntetycznego kauczuku i niektó 
rych urządzeń przemysłowych.

GENERALNY PLAN ROZWOJU 
MOSKWY zatwierdzony został o- 
statnio przez Komitet Centralny 
KPZR i Radę Ministrów ZSRR. 
Plan przewiduje m. in. utworze­
nie tzw. strefy przyrodniczej mia 
sta, do której włączony będzie 
istniejący już parkowo-leśny kom 
pleks i która rozciągać się będzie 
w promieniu do 50-60 kilometrów 
od granic obecnego zespołu- miej­
skiego. W strefie tej zbudowane 
zostaną liczne obiekty kulturalne 
i rekreacyjne. Równocześnie plan 
przewiduje zakaz budowania w 
granicach miasta wszelkich no­
wych zakładów przemysłowych i 
innych placówek gospodarczych 
nie związanych bezpośrednio z 
potrzebami ludności stolicy.

Staże pracy

według nowych zasad
uwzględniając zdolności absol 
wenta, jego aktywność zawo­
dową i ^społeczną — skrócić 
staż. Nie może on jednak 
trwać krócej niż 3 miesiące.

Skróceniu — do jednego roku — 
uległ także staż pracy absolwen­
tów wydziałów lekarskich akade­
mii medycznych.

Kolejna istotna zmiana. Jedynie 
3-niiesięczny staż obowiązywać bę 
dzie kończących zasadnicze szkoły 
zawodowe, szkoły średnie zawodo 
we o kierunkach nietechnicznych 
i licea ogólnokształcące. Taki sam 
okres obowiązywać będzie absol­
wentów techników podejmujących 
pracę na stanowiskach robotni­
czych i przewidzianych na takie 
stanowiska.

Uchwała obarcza zakłady pracy 
pełną odpowiedzialnością Zą orga­
nizację i przebieg stażu oraz zno­
si egzamin obowiązujący dotych­
czas na jego zakończenie.

Jednocześnie rząd zwolnił od 
obowiązku odbywania wstępnego 
stażu absolwentów wszystkich ty­
pów szkół dla pracujących oraz 
absolwentów niektórych szkół mlo 
dzieżowych Dokument wymienia 
12 typów takich szkól.

W sposób bardziej korzystny, 
niż dotychczas uregulowane zosta 
ły sprawy płacowe. I tak absol­
wenci ZSZ zatrudnieni na stano­
wiskach robotniczych mogą być 
zaszeregowani do II lub III kate­
gorii. Kończący średnie szkoły za 
wodowe i zatrudnieni na takich 
samych stanowiskach będą otrzy­
mywali wynagrodzenie według III 
lub IV kategorii zaszeregowania. 
Obydwie grupy mają prawo do 
premii na warunkach obowiązują 
cych w danym zakładzie, jednak 
jej wysokość nie może przekra­
czać 25 proc, miesięcznego wyna­
grodzenia zasadniczego.

W uchwale stwierdza się wyraź­
nie, że wspomniane wyżej dwie 
grupy pracowników mogą wpraw­
dzie być zatrudniane w czasie sta 
żu przy pracy akordowej, jednak 
tylko w przypadkach uzasadnio­
nych szczególnymi warunkami.

DANIA PRZYSTĄPIŁA DO ROZ 
BUDOWY własnego przemysłu e- 
lektronicznego, który w tym kra 
ju był dotychczas słabo rozwinię­
ty. Jeszcze w 1960 roku wartość 
produkcji tego przemysłu nie 
przekraczała *0  min dolarów, w 
roku ubiegłym osiągnęła około 
240 min dolarów, a w ciągu naj­
bliższych pięciu lat powinna dojść 
do pół miliarda dolarów. 75 proc.

* przedstawienia, po pierwszej 
części „Divertimento“, na widowni 
zapadła absolutna cisza. Po kilku se­
kundach usłyszałam szept w jeżyku 
polskim: „ach. jak pieknie!“. Ciem­
ność nie pozwoliła mi dostrzec kto 
wypowiedział te słowa. Sądziłam 
jednak, że to ktoś z poznańskiego ze 
społu w taki sposób skomentował 
występ Olgi Sawickiej i Wiesława 
Kościelskiego oraz baletu. Na przer­
wie przekonałam się, że była to 
opinia Polki, mieszkającej stale w 
Budapeszcie. Przy najbliższej okazji

Z CAŁEGO
ŚWIATA

tej produkcji przeznaczy Dania 
w 1975 roku na eksport.

PLAGA SZARAŃCZY zaatako. 
wała ostatnio plantacje palm ko 
kosowych na wyspach Indonezji. 
Według danych agencji Reutera, 
szkodniki te zniszczyły 3 miliony 
palm kokosowych, wskutek czego 
produkcja kopry (suszone orzechy 
kokosowe) zmniejszy się w tym 
roku co najmniej o 20 tys. ton. Do 
walki z szarańczą (liczbę owadów 
ocenia się na 100 milionów) przy­
stąpiły m. in. oddziały wojska.

W CIĄGU PÓŁTORA ROKU lud 
ność Egiptu wzrosła o 1 min osób 
i według danych kairskiego urzę­

Rząd odstąpił też od zasady, 
zgodnie z którą odbywającemu 
staż w charakterze pracownika 
umysłowego przysługiwało najniż­
sze wynagrodzenie przewidziane 
dla stanowiska, które absolwent 
mógł objąć po zakończeniu okre­
su próby.

Obecnie kończący szkoły średnie 
oraz wyższe i podejmujący pracę 
umysłową powinni być zatrudnie­
ni na stanowiskach stażystów lub 
praktykantów i wynagradzani we 
dług stawek przewidzianych dla 
tych stanowisk. Również i tej gra 
pie może być przyznana premia 
za osiągnięcia w pracy.

Nowe przepisy nie obejmują m. 
in. absolwentów podejmujących 
pracę w zawodzie nauczycielskim 
oraz kończących wyższe szkoły 
morskie.

Nowe zasady mają zastosowanie 
wobec wszystkich osób, które w 
dniu wejścia uchwały w życie od 
bywały wstępny staż pracy. Na j® 
go poczet zalicza się im przepraco 
wany okres z tym, że nie może on 
być krótszy niż 3 miesiące i dłuż­
szy niż pół roku.

Na odnotowanie zasługuje 
jeszcze jeden moment. W tym 
samym dokumencie rząd doko 
nał nowelizacji uchwały Rady 
Ministrów nr 367 z sierpnia 
1959 r. w sprawie przyznawa­
nia robotnikom tytułów kwa­
lifikacyjnych. Obecnie tytuł 
robotnika wykwalifikowanego 
przysługiwać będzie bez egza­
minu pracownikom, którzy: 
ukończyli ZSZ lub szkołę rów 
norzędną i odbyli staż, jeśli ta 
ki jest wymagany; ukończyli 
technikum lub szkołę równo­
rzędną i odbyli staż, jeśli prze 
pisy tego wymagają, na sta­
nowisku robotnika; odbyli 
naukę zawodu w zakładzie pra 
cy, zakończyli ją egzaminem i 
uzyskali świadectwo potwier­
dzające.

du statystycznego liczy obecnie 
34 miliony. Stolicę kraju, Kair, 
zamieszkuje 5 126 tys. osób. Gę­
stość zaludnienia Egiptu w rejo­
nach stale zamieszkałych, obej­
mujących wąski pas nad brzega­
mi Nilu oraz terytorium delty ni 
lowej, okolice wybrzeża morskie­
go i niektóre inne obszary kraju, 
wynosi aktualnie 22 716 osób na ki 
lometr kwadratowy. Jest to je­
den z najwyższych wskaźników 
na świecie.

W NRF PRZYGOTOWUJE SIĘ 
kolejny akt koncentracji wielkie 
go kapitału i to w branży już o- 
becnie silnie skoncentrowanej, z 
mianowicie w przemyśle samocho 
dowym. Połączyć się zamierzają 
dwie firmy: „Daimler-Benz” i 
BMW. Na pierwszą z tych firm 
przypada obecnie około 50 pro- 
zachodnioniemieckiej produkcji 
samochodów, na drugą — 25 pro­
cent. Równocześnie rząd przygo­
towuje się do wydania ustawy *n  
tytrustowej na wzór amerykań­
ski, Jeżeli również praktyka dzia 
łania tej ustawy będzie podobna 
jak w USA, koncerny zachodnio- 
niemieckie mogą spać spokojnie...

(AR)

Kilka dni temu zespół Opery w 
Poznaniu powrócił z Budapesz­
tu. Była to jego pierwsza wizy­

ta na Ziemi Węgierskiej — i jak mia 
łam okazję się przekonać — bardzo 
udana.

Na przedstawieniach byłam jednym 
z 1200 widzów Opery Budapeszteń­
skiej. Mogłam więc z bliska obser­
wować reakcję publiczności. A ta 
jest przecież zawsze szczera. Na tej 
właśnie podstawie mogę stwierdzić, 
że poznański zespół odniósł duży 
sukces. Sukces tym większy, że przed 
stawił dobrze znane publiczności wę 
gierskiej utwory Beli Bartoka, naj­
wybitniejszego muzyka tego kraju. 
Dla Węgrów Bartok jest tym, kim 
dla Polaków Moniuszko. Tym trud­
niej było przewidzieć reakcję wido­
wni. znającej przecież trzy jednoak­
tówki: .Zamek Sinobrodego”. „Diver 
timento” i „Cudownego Mandaryna” 
w bardziej tradycyjnej oprawie, niż 
to co zaprezentował zespół Opery 
w Poznaniu. A jednak ta „inność”, 
zwłaszcza przedstawiony na scenie 
surowy realizm w „Mandarynie” z 
entuzjazmem przyjęty został przez 
publiczność.

Głos” relacjonował już przebieg 
premiery w Budapeszcie. Po­

dzielę się zatem wrażeniami natury 
bardziej osobistej. Przyznam się. że 
na równi z zespołem odczuwałam 
przed każdvm spektaklem ogromna 
tremę. Na 5 minut przed premierą. 
24 czerwca br. czułam jak mi serce 
podchodzi do gardła. Na widowni by 
ły jeszcze pustki. Punktualnie jednak 
o godz. 19 widownia była pełna. 
l”5pkszość przybyła na ostatnią minu

10 dni na Węgrzech

Poznańska Opera pozyskała nowych przyjaciół
tę, lecz bez* spóźnienia. Odetchnęłam 
z ulgą. Wszystkie trzy pozycje zdo­
były aplauz publiczności. Oklaski 
były gorące. W chwili, kiedy po os­
tatnim punkcie programu wniesio­
no kosze kwiatów dla zespołu, bra­
wa stały się jeszcze silniejsze. Ofia­
rodawcami pięknych kwiatów byli 
m. in. ambasador PRL w Budape­
szcie — Tadeusz Hanuszek oraz mi­
nister kultury i szkolnictwa WRL 
— dr Jenó Simó. To była napraw­
dę miła niespodzianka dla zespołu i 
— jak później mi zdradzili soliści 
— te kwiaty dodały im otuchy. Po 
każdym zresztą przedstawieniu wno 
szono na scenę kosze lub bukiety 
kwiatów.

■pamiętam, że podczas drugiego 

to miłe westchnienie przekazałam Ol­
dze Sawickiej, bo też i ona i jej par­
tner byli w „Divertimento“ niezrów­
nani.

udowny Mandaryn” w choreo- 
grafii i scenografii Conrada 

Drzewieckiego na wszystkich przed­
stawieniach zdobył bez reszty publi­
czność. Na zakończenie drugiego spek 
taklu publiczność na stojąco oklaski 
wała wykonawców. Ukazanie się na 
scenie dyrektora Opery Poznańskiej 
— Mieczysława Nowakowskiego, któ 
ry dyrygował orkiestrą Opery w 
Budapeszcie, również wywołało bu­
rzę oklasków. Jak mi zdradził sam 
dyrektor, który z braku czasu prze­
prowadził przed przedstawieniem tyl 
ko jedną próbę, orkiestra grała wspa 
niale. To samo chyba odczuli słucha 
cze, którzy część braw przeznaczyli 
dla dyrygenta i członków orkiestry.

„Cudowny Mandaryn” podobał mi 
się najbardziej w wykonaniu Lubo­
miry Wojtkowiak i Przemysława 
Śliwy. Tych dwoje solistów wizual­
nie prezentowało się doskonale, a 
i oddawało jak najwierniej koncepcję 
Conrada Drzewieckiego.

„Mandaryn” wywołał szok nie tvl 
ko na widowni. Opowiadano mi 
zza kulis, że przygotowanie scenv do 
jego wystawienia zaskoczyło także 

węgierski personel techniczny. W 
momencie rozrzucania po scenie pa­
pierów jedna ze sprzątaczek zgorszo 
na tym widokiem chwyciła za miotłę. 
W pierwszej chwili nie pomogły 
tłumaczenie na migi, że papierzyska 
są konieczne. W końcu jednak do­
szło do porozumienia, choć dopiero 
po przedstawieniu sprzątaczka zrozu 
miała sens bałaganu panującego na 
scenie.

Co do „Zamku Sinobrodego” zda­
nia były od początku wyjazdu 

na Węgry podzielone. Jedni stanow­
czo twierdzili, że nie będzie miało po 
wodzenia, inni przekonywali, że znaw 
cy zachwycą się pięknymi głosami 
Zofii Baranowicz (mezzosopran), i 
Andrzeja Kizewettera (bas). Miałam 
i ja swoje obawy, bo soliści śpiewali 
przecież po polsku. Dla publiczności 
węgierskiej tekst był zatem zupełnie 
niezrozumiały. A jednak i tę jedno­
aktówkę przyjęto gorąco, wprost 
entuzjastycznie. Zwłaszcza po dru­
gim przedstawieniu publiczność kil­
kakrotnie wywoływała solistów przed 
kurtynę. Myślę, że sprawił to piękny 
śpiew obojga solistów.

/'A prócz serdecznej atmosfery na 
widowni zanotowałam w parnię 

ci wiele dowodów przyjaźni ze stro­

ny przedstawicieli węgierskiego Mi­
nisterstwa Kultury i Szkolnictwa. 
Na jego właśnie zaproszenie zespół 
Opery Poznańskiej miał okazję wy­
stępować na scenie, jakże pięknej 
Opery w Budapeszcie. Przedstawicie­
le Ministerstwa na każdym też kroku 
okazy^wali zespołowi serdeczność i 
gościność. Dzięki tej szybko zadzierz 
gniętej przyjaźni zespól zwiedził 
Budapeszt, a także szereg miejsco­
wości nad Balatonem.

Na pożegnalnym obiedzie. wydanym 
przez wspomniane Ministerstwo, 
wiele słów uznania padło pod adre­
sem poznańskiego zespołu. Dyrektor 
Departamentu Muzyki i Tańca — dr 
Andrasne Barna szczególnie gorąco 
podziękowała za piękne wrażenia ar 
tystyczne, jakie sprawił występ pol­
skiego zespołu. W dowód uznania so­
liści otrzymali pamiątkowe medale 
wybite z okazji 25 rocznicy śmierci 
Be'i Bartoka.

Tak samo serdecznie podejmował 
część poznańskiego zespołu ambasa­
dor PRL w Budapeszcie — Tadeusz 
Hanuszek. Stwierdził on też, że ze­
spół odniósł duży sukces.

Przychylnie pisała o występach 
poznańskiego zespołu prasa buda­
peszteńska. Prawie wszystkie dzien­
niki i tygodniki poświęciły sooro 
miejsca występom Opery, a niektó­
rzy recenzenci wręcz z zachwytem 
wyrażali się o poznańskim przedsta­
wieniu.

ANNA SIEKIERSKA
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Kiedy Maria I Tadeusz*) 
stanęli na ślubnym ko­
biercu byli ładną parą. 

Szczęście promieniowało z ich 
uśmiechniętych twarzy. A jed­
nak losy młodych mieszkańców 
Poznania potoczyły się ina­
czej. Które z nich zawiniło, że 
każdy tydzień niesie im kon­
flikty? Na pytanie to trudno 
dzisiaj dać jednoznaczną odpo 
wiedź.

„Mam 25 lat, męża, dwoje dzie­
ci — 4,5 i jeden rok (...) — pisze 
Maria w liście do redakcji. Od 5 
lat mąż mój systematycznie pije al 
kohol. W czasie upojenia wywołu­
je awantury, bije mnie, używa naj 
bardziej wulgarnych słów (...) 
(był nawet zatrzymywany w Izbie 
Wytrzeźwień). Starsze dziecko staje 
się coraz bardziej nerwowe. Za znę 
canie się nade mną i dzieckiem 
w lutym 1970 roku Sąd skazał go 
na pól roku więzienia z zawieszę 
nicm na 3 lata, ale i to nie porno 
glo. W lutym tego roku przyjęłam 
pracę (...) i wtedy życie moje sta 
ło się jedną udręką. Nie było ty­
godnia bez awantury. Mąż wracał 
późno w nocy, bił mnie, płakałam, 
błagając, żeby się opanował. Nie 
alarmowałam, wstydząc się sąsia­
dów. Nie miałam świadków... Nikt 
mi nie mógł pomóc. Dopiero opie 
kun społeczny, któremu opowie, 
działam gehennę życia, poszedł do 
zakładu pracy męża. Tam o nim 
mają najlepszą opinię, widocznie 
nie otrzymują zaświadczeń z Iz­
by Wytrzeźwień, w której mąż jest 
częstym gościem. Opiekun za­
pisał męża na leczenie do 
Przychodni Przeciwalkoholowej (...) 
23 maja przyszedł do domu pijany, 
zaczął się znęcać nade mną.

Wyskoczyłam oknem, wzywając 
pomocy. Przybyła MO, Interwenio 
wała. Jednak na drugi dzień his­
toria się powtórzyła. Tym razem 
mimo próśb, milicja nie przyby, 
la (...) Byłam w Prokuraturze mo 
jej dzielnicy. Tam uważano spra­
wę za mglistą. Czy nie wystarcza, 
że co drugą noc wynoszę dzieci 
przez okno do sąsiadów? TO JEST 
MOJ DOM, a ja z niego uciekam. 
Prokurator żąda zaświadczenia le­
karskiego o pobiciu. 8 czerwca byt 
dla mnie znowu tragiczny. Gdy 
mąż pijany wrócił do domu, 
chciał mnie udusić. Po moim alar­
mie. wyciągnął z łóżka starsze 
dziecko i uciekł z nim do swojej 
matki na Dębiec. Po drodze jednak 
został zatrzymany przez MO. Na­
stępnego dnia porwał ponownie 
dziecko (...) I tak znikąd nie wi­
dzę pomocy (...)“.

Poruszony listem, przepro­
wadziłem rozmowy z zaintere 
sowanymi osobami.

Piosenki lat pięćdziesiątych (na 
płycie tej i następnej napisano 
błędnie: „Piosenki lat 50-tych”): 
Cicha woda (śpiewa Zbigniew Kur- 
tycz), Romeo (Hanna Rek), Roz­
stanie z morzem (Marta Mirska), 
Maleńki znak (Irena Santor), Pio­
senka kubańska (Janusz Gniatkow­
ski). Szeptem (Ludmiła Jakubczak). 
Brzydula i rudzielec (Maria Ko- 
terbska), Indonezja (J. Gniatkow­
ski), To niby takie proste (Rena 
Rolska) Siwy włos (Mieczysław 
Fogg), Pamiętasz była jesień 
(Sława Przybylska). Nie zamknę 
drzwi („Cezary” Fabiński). Polskie 
Nagrania „Pronit” XL 0671, 33 obr.

Urszula Sipińska nagrała long­
play z 12 piosenkami: Ale nie z 
tobą, Tam, gdzie topole. Jak tam 
jest, Pojedziemy do Krakowa. Za­
pomniałam, Razem z moim ”sem. 
Nim zakwitnie tysiąc róż, Po pros­
tu noc, Urszula Kochanowska i in­
ne. Grają Warszawskie Smyczki 
pod kier. Marka Sewena. Polskie 
Nagrania „Pronit” SXL Q669, 33 
obr.

Czerwone Gitary — grają i śpie­
wają na dużej płycie, jtiż czwar­
tej z kolei 9 piosenek. Uwierz mi 
Lilii, Nie jesteś ciszą, Nocne cało­
wanie, Płoną góry, Jesteś dziew­
czyno tęsknotą, Pierwsza noc, Soo 
kój serca i inne. Polskie Nagrania 
„Muza” SXL 0734, 33 obr.

NA
CZARNUCH

■pofruń
i Diagram nr 36

Ruch białych

W pozycji przedstawionej na 
diagramie wygrana białych wyda 
je sie na pierwszy rzut oka b. pro 
sta. Czarne pionki nie przekroczy 
ły jeszcze „głównej linii” (diago- 
nali al—h8), można je wiec łatwo 
odciąć Przeanalizujmy kolejno

Nad listami czytelników

Gdy konflikt wykracza 
poza cztery ściany...

Prokurator Powiatowy dla 
odpowiedniej dzielnicy Pozna­
nia kończy właśnie akt oskar 
żenią przeciwko Tadeuszowi. 
Będzie on odpowiadał za znę­
canie się nad rodziną, stawia 
nie oporu i obrazę władzy. Za 
podobne wykroczenia wymie­
rzono mu w roku 1970 pół roku 
więzienia, z zawieszeniem na 
3 lata. Przygotowanie aktu os­
karżenia się przedłużyło, gdyż 
prokurator nie mógł uzyskać 
od Marii zaświadczenia lekar­
skiego o pobiciu jej przez mę­
ża. Teraz posiada taki doku­
ment.

W Komendzie Dzielnicowej 
MO sprawę znają dobrze. Czę­
sto są przez Marię wzywani. 
Ostatnio — w czerwcu. Rozma 
wiający ze mną oficer uważa, 
że wina Tadeusza nie podlega 
dyskusji.

Wskazują na to zebrane 
przez milicję dane.

W zakładzie pracy Tadeusza 
dyskutuję z kierowniczym ko 
lektywem. Opinia wydana o 
Tadeuszu przez wszystkich ze 
branych jest jak najlepsza: 
spokojny, pracowity, wykonu­
jący polecenia bez ociągania. 
Sprawę zatargów rodzinnych 
znają, była w zakładzie kiedyś 
żona, ale nie ze skargą, lecz 
po zaświadczenie. Wciągnięta 
do rozmowy przez przewodni, 
czącą Rady Zakładowej, opo­
wiedziała swoją historię. Pro­
pozycji konfrontacji z mężem 
nie przyjęła.

— Czy wiadomo wam, że 
Tadeusz się upijał?

— Nie — odpowiada kierów 
niczka działu kadr.

— A czy był zatrzymywany 
w Izbie Wytrzeźwień?

— Raz — brzmi odpowiedź 
kierowniczki — i to przez zło­
śliwość żony. Ale też zaraz zo 
stał zwolniony, gdyż lekarz 
stwierdził, że przywieziono go 
niesłusznie.

— Czy nie otrzymaliście z 
Izby Wytrzeźwień żadnego za 
wiadomienia o zatrzymaniu 
tam Tadeusza?

— Nie — stwierdza kategory 
cznie kierowniczka kadr.

W Izbie Wytrzeźwień pobyt 
Tadeusza odnotowany jest w 
tym roku trzykrotnie: w dniach 
6 stycznia, 20 maja i 7 czerw­
ca. — Za każdym razem wy­
syłano zawiadomienie do za­
kładu pracy, z tym, że kiero­
wano je do Rady Zakładowej 
— poświadcza kierownik Izby 
Wytrzeźwień.

Rozmowa z Tadeuszem — 
czemu trudno się dziwić — nie 
była łatwa. Młody, przystojny 
człowiek, jest zdenerwowany.

— Tak, czasami wypiję piw 
ko, a żona od razu rozpoczy.
na awanturę. Krzyczy, wzywa 
pomocy MO, przyjeżdżają. Z 
takiego fałszywego donosu 
przetrzymano mnie ostatnio 
dwa dni w areszcie. Żona mó­
wi, że nie daje na życie. A tu, 
proszę — pokazuje pokwitowa 
nia po 2 500 zł miesięcznie.

— A dlaczego zabrał pan 
syna, wbrew woli matki?

poszczególne warianty. Jeśli 1. 
h2—e5, to 1. ...d8—c7 2. b4—c3 i 
czarne dojdą do damki. Jeśli 1. 
h2—d6, to 1. ...b4—a3 i podobnie (o- 
czywiście, gdyby czarne odpowie 
działy 1 ...b4—c3, nastąpiłoby 2. 
d6—b4! z ofiarą damki i dalej 2. 
...c3:a5 3. f6—g7 oraz 4. g7—h8 X).
Jeśli zaś ’ 1. f6—g7, b4—c3 2.
g7—h8, to 2 ...c3—d2 3. h8— c3, 
d2:b4 4. h2—e5 i znowuż nie tak.

Rozwiązanie jednak istnieje. Bia 
łe wykonują parę precyzyjnych 
posunięć i wygrywają. Rozwiąza­
nie podajemy na końcu rubryki.

KLIN

Do często stosowanych otwarć 
partii warcabowej należy tzw. 
klin. Debiut ten bierze nazwę od 
układu, jaki się wytwarza po: 
1 c3—d4, bS—a5 2. d4—c5, d6:b4 
3. a3:c5. Biały pionek na polu c5 
przy pozycji czarnych pionków 
na polach a7 i a5. „Klin” charak 
teryzuje się ostrą grą. Powstaje 
w tym debiucie mnóstwo niebez­
piecznych sytuacji oraz okazji 
do efektownych kombinacji. Atak 
i obrona mogą się tu zmierzyć 
różnorodnością metod i środków 
Ostrość gry klinowej wpływa na 
rozwój pomysłowości warcabisty

Klin jako jeden z głównych de 
biutów dzieli się na kilka od­
mian. Rozróżnia się m. in. klin 
klasyczny, klin warszawski, Rlln 
odwrotny.

Rozwiązanie studium (p dia­
gram nr 36): 1. f6—g7, b4—c3, 2. 
h2—e5ł, c3—d2 3. e5—c3 i teraz 
czarne przejdą.

— Sam podszedł do mnie 
na ulicy i zabrałem go do 
auta.

— Jakże dziecko może być 
zdrowe, gdy włączacie je do 
rozgrywek rodzinnych?

Milczenie.
— Jakie widzi pan rozwią­

zanie konfliktu?
Po chwili zastanowienia, 

Tadeusz oznajmia: — Rozejś­
cie się.

Matka Marii charakteryzuje 
swego zięcia — Tadeusza — 
jako bardzo dobrego. — Tylko 
jak wypije, staje się niemoż­
liwy. Rwie się do bicia, spe­
cjalnie swojej żony. Dzieje się 
tak od kilku lat.

— A jak doszło do takiego 
stanu?

Milczenie?
— Jakie pani widzi rozwią­

zanie tej sprawy?
— Przymusowe leczenie 

przeciwalkoholowe.
— Ile pani zięć daje córce 

miesięcznie na utrzymanie?
— 500 czy 600 zł, tak opo­

wiada mi córka.
Rozmowa z Marią, odbywa 

się w jej mieszkaniu. Jest 
drobną, szczupłą blondynką. 
Na twarzy widać ślady nie­
łatwych przeżyć. 5-letni sy­
nek, zadbany — bawi się przy 
matce. Na rękach — drugi.

Niełatwo odpowiedzieć Ma­
rii, jakie widzi wyjście z sy­
tuacji. Czy poprawi coś przy­
musowe leczenie, na które 
mąż otrzymał właśnie skiero­
wanie? Czy zmieni go kolej­
ny wyrok sądowy? Dotychcza 
sowę poszukiwania rozwiązań 
nie dotarły — zdaniem Marii 
— do świadomości Tadeusza. 
Nie przyniosły pożądanego re 
zultatu.

— Ile pani daje mąż na u- 
trzymanie?

— Około tysiąca złotych mie 
sięcznie.

— Dlaczego wobec tego pod 
pisywała pani pokwitowania 
na 2500 zł?

— Bo mnie do tego fizycz­
nie zmuszał.

— Co dalej? Napisała pani 
list, ale tu chodzi o wasze 
dalsze życie...

— Chodzi mi o to, żeby prze 
stał pić.

Rzecznik prasowy Prokura­
tury Wojewódzkiej w Pozna­
niu, do którego zwróciliśmy 
się z prośbą o szersze naświe­
tlenie zjawiska podobnych 
konfliktów, odpowiada:

— W takich i podobnych spra­
wach, które, niestety, zdarzają 
się dosyć często, konieczne jest 
oddziaływanie środowisk, w któ­
rych żyją i pracują ludzie prze­

PONIEDZIAŁEK
1 17 — Dla dzieci — „Opowieści o 
A zwierzętach”; 17.30 — „Echo
stadionu”; ig — „Świat wiedeń­
skich dachów” — film austriacki; 
18.30 — „Sportowe obrachunki”; 
18.50 — „Eureka” magazyn popu­
larno-naukowy; 20.05 — Teatr TV 
Jan Zakrzewski — „Porwanie”. 
Reżyseria — Ewa Vogtman-Bud- 
ny. Wykonawcy: Ewa Krasnodęb 
ska, Janusz Gajos, Wieńczysław 
Gliński. Tadeusz Pluciński, Jolan­
ta Bohdal, Wiesław Nowosielski, 
Tadeusz Cygler; 21.25 — Konkurs 
Dobrej Roboty — ogłoszenie wyni 
ków; 21.50 — „Szukam kuzyna” — 
francuski program rozrywkowy; 
22.30 — Kronika Mistrzostw Świa­
ta w Szermierce.

WTOREK
] 10 i 20.05 — „Marsylianka” — 
•* francuski film fab., 17 — „Czas 
budowy..; 17.30 — „Poznań literac 
ki”; 17.45 — Telewizyjny Ekran 
Młodych; 22.10 — „Oko świadka” 
— reportaż z cyklu: „Profile kul­
tury”.

9 18.35 — „Wizyta zza oceanu” — 
program publicystyczny; 28.05 

— „Rybak i jego dusza” — balet 
do poematu Oskara Wiide’a; 20.30 
— „W środku Polski” — TOV 
Łódź na ekranie; 21 — „Ludzie a 
mechanizmy” z cyklu „Fantazje 
cvbernetvczne”; 21.30 — „24 godzi­
ny”; 21.40 — Film TVP — XV, 
ostatni ode. „Zagraniczny gość” z 
cyklu „Wojna domowa”; 22.35 — 
„Walter and Connie” — kurs ję­
zyka angielskiego.

ŚRODA
] 18 i 21.40 — „Randall i duch Hop 
1 kirka” — angielski film seryj­
ny (ode. V); 17 — Dla młodych wi 
dzów: „Galeria na medal”. Klub 
Kluczników. „Niewidzialna Rę­
ka”, „Tygodnik Dobrych Wiado­
mości”. Filmowv Festiwal Śmia­
łych, „Oblężenie” — film z serii: 
„Stawka większa niż życie”: 18.30 
— „Najlepszy kolega — pracow­
nik”; 18.45 — ,,Switowid” — ma­

kraczający normy współżycia. Nie 
jest to łatw^ Specjalnie dla or­
ganów ścigania, gdyż większość 
konfliktów odbywa się w czterech 
ścianach, bez obecności świadków. 
Jednak nacisk środowiska, sto­
sowany odpowiednio wcześnie, 
może przynieść dobre rezultaty. 
Chodzi mi o szeroko rozumianą 
profilaktykę społeczną. Jest jesz­
cze jedna sprawa, której nie wol 
no pomijać, przy rozpatrywaniu 
takich konfliktów: interes dzieci; 
nie wolno ich używać jako na­
rzędzi do prowadzenia sporów ro 
dzinnych, przynosi to przecież 
niepowetowane straty moralne.

V
p rzedstawiliśmy konflikt 
* pomiędzy Marią i Ta­

deuszem, ponieważ nosi on 
wszelkie znamiona typowo- 
ści. Konflikt ten jest ilustra­
cją szerszego problemu, któ­
remu na imię: niedostatek 
kultury współżycia ludzi 
miedzy sobą.

Na pewno słuszne są nawo­
ływania, zawarte w licznych 
audycjach radia i tv oraz w 
artykułach prasowych, zgod­
nie z którymi większą aktyw­
ność powinny wykazywać or­
ganizacje społeczne miejsca 
pracy zwaśnionych ludzi, a 
także środewiska, w których 
oni mieszkają i żyją. Mogło 
by to dopomóc w szybkim 
likwidowaniu rodzących się 
nieporozumień.

Nawoływania te jednakże 
nie zmienią wiele, jeśli sami 
zainteresowani nie będą rze­
czywiście dążyli do położenia 
kresu kłótniom, wzajemnemu 
oczernianiu, a nawet bijaty­
kom. Za nich najaktywniejszy 
kolektyw, czy najofiarniejsza 
pomoc sąsiedzka — ich zło­
żonych nieraz, życiowych 
spraw nie rozwiąże

Maria i Tadeusz — i im po­
dobni — muszą się zastano­
wić rozsądnie, w atmosferze, 
wolnej od emocji: co dalej? 
Wyjście musi się znaleźć; w 
ostatecznym przypadku — na 
drodze sądowej. Nie .chodzi 
bowiem jedynie o to, że Marie 
i Tadeusze po prostu nie u- 
mieją ze sobą współżyć, na 
czym cierpią przede wszy­
stkim sami i ich dzieci. Po­
nadto absorbują oni czas spo 
łeczny, włączając w orbitę 
swoich spraw sąsiadów, orga­
nizacje społeczne, organy ści­
gania i wymiaru sprawiedli­
wości.

JERZY KNAPIK

♦) Imiona są fikcyjne, nazwiska 
adresy i niektóre szczegóły pominię 
to celowo, całość sprawy — auten 
tyczna.

gazyn spraw międzynarodowych;
20 — „Trybuna Obywatelska”;
21.30 — Polska Kronika Filmowa.

218.30 — „Walter and Connie” — 
powtórzenie kursu języka angiel 

skiego; 19 — „Nasze recenzje”; 
20.05 — „Przewodnicy turystyczni” 
z cyklu „Sonda”; 21 — „W cztery 
świata strony” — reportaż; 21.40 •— 
„24 godziny”; 22.30 — Kino Wersji 
Oryginalnej — „Marsylianka” — 
francuski film fab.

CZWARTEK

117 — „Wenecja wiecznie młoda” 
— film; 17.55 — Reportaż z cy­

klu „Perspektywy techniki”; 18.25 
— „Poszukiwania”; 18.40 — „Poli­
gon” — magazyn wojskowy; 19.40 
— „Przypominamy, radzimy”; 
20.05 — Teatr „Kobra” — Olive 
Chase i Stanley Clayton — „Nie­
znany sprawca”, przekład — An­
na Frąckiewicz. Reżyseria — Jan 
Kulczyński. Wykonawcy: Jan Ma­
chulski. Hanna Stankówna, An­
drzej Żarnecki, Anielą Swiderska, 
Marek Perepeczko, Antoni Pazo- 
niak i inni; 21.30 — „Rendez vous 
z Terpsychorą” — w programie 
Sergiusz Prokofiew — „Romeo i 
Julia”; 22.20 — „Zbliżenia”^— pro 
gram dokumentalny; 23.05 — Kro 
nika Mistrzostw Świata w Szer­
mierce.

PIĄTEK
110 — „Nigdy nie kłamię” — wę- 
' gierski film fab.; 17 — Dla dzie 
ci — „Pora na Telesfora”, „Rozmo 
wy ze smokiem”, „Gość Telesfo­
ra” „O kotku, którv się bał włas­
nego cienia”, „Trzeci warunek” — 
film polski; 17.50 — Kino Filmów 
Amatorskich; 18.20 — „Kronika i 
Aktualności”: 18.35 — „Magazyn 
Medyczny”; 20 — „Nowe piosenki 
radzieckie”. .Reżyseria — Marian 
Pysznik, Wykonawcy; Stenia

O polityce 
i o... dzieciach
Znamienne, jak pewne te­

maty pobudzają od wie 
ków wrażliwość i pisar 

ską i czytelniczą. Jak choć­
by temat starożytnego Egip­
tu. Nie tak dawno pół Polski 
czytało „Egipcjanina Sinuhe" 
Miki Waltariego, teraz moż­
na się założyć, że podobnie 
„modną" książką stanie się 
utwór znanego u nas dobrze 
pisarza Gieorgija Gulii — 
„Echnaton władca Egiptu** 
Akcję swej fascynującej po­
wieści umieszcza Gulia w r 
1347 przed n.e., w okresie 
bezpośrednio poprzedzają­
cym śmierć faraona. Może 
najmądrzejszego spośród z 
górą dwustu faraonów z trzy 
dziestu dynastii, reformatora 
religijnego i politycznego, me 
cenasa sztuki, humanisty naj 
wyższej klasy, jeżeli by po­
służyć się dzisiejszym okre­
śleniem. Obok 
niego przepię­
kna żona, a wo 
kół nurt życia, 
szybki, wartki, 
pełen zasko­
czeń i niespodzianek. Fa­
buła powieści jest zwarta, 
silnie zdramatyzowana, sce­
neria dawnego Egiptu prze­
konywająca, rysunek psycho­
logiczny postaci wyrazisty i 
pełny.

To też powieść o polityce, 
w innym wszakże wymiarze 
czasowym „Giovinezza Gio- 
vinezza...“ Luigi PretHego 
(świetny przekład Zofii Ern- 
stowej), pisana przez pisarza 
i polityka, oparta o elemen­
ty autobiograficzne, jest 
wstrząsająca niekłamanym au 
tentyzmem historią włoskich 
przełomowych lat 1935—45 
Obnażona tutaj została spe­
cyfika polityczna, społeczna, 
obyczajowa, wychowawcza 
słonecznego kraju, motory i 
siły działania regime‘u, ale 
zarazem narastający opór w 
młodym pokoleniu, szukają­
cym własnej wizji przyszłości 
i własnych dróg rozwiązywa­
nia problemów społecznych.

A teraz inna książka „Czy­
telnika", która zostawia dłu­
go nie wygasające wrażenie. 
Tak przez temat, przez głę­
boki humanizm jego ujęcia, 
jak przez artyzm literacki opi 
su. To powieść pisarki za- 
chodnioniemieckiej, Hedwig 
Rohde — „Orestes I wielo­
ryb", odważna próba odda­
nia w transpozycji pisarskiej 
fizycznego i psychicznego pro 
cesu porodu dziecka. Utwór 
jest aż przenikliwy psycho­
logicznie, pełen napięć, dra­
matów wewnętrznych, pogłę­

Z ksiqżkq na ty

Kozłowska, Łucja Prus. Izabella 
Schutz, Bożysława Kapica, Mieczy 
sław Święcicki, Krzysztof Cwy- 
nar, zespół harcerski; 20.35 — 
„Kraj” — tygodnik społeczno-poli 
tyczny; 21.15 — Teatr TV na świę­
cie — Molier '„Don Junan” — wi­
dowisko TV francuskiej; 23.15 — 
Kronika Mistrzostw Świata w 
Szermierce.

ii 18.45 — „Nasi współcześni” —
Bohdan Paszkowski; 20.05 —

„Miłości pani Gabrieli” z cyklu 
„Żywoty pań sławnych”. Scena 
riusz — Elżbieta Elbanowska; 21.05 
— „Na Mazurach i gdzie indziej” 
z cyklu „Ziemia planeta ludzi”; 
21.35 — „24 godziny”; 21.45 — Film 
TV — Roman Bratny „Śmierć po 
raz pierwszy” z cyklu — „Kolum­
bowie” (ode. I): 22.40 — „Walter 
and Connie” — 27 kurs języka an­
gielskiego.

SOBOTA 
110 i 20.20 — „Kolonia I.anfieri” 
* czechosłowacki film fab.; 14.40 i 

15.10 — Film krótkometrażowy;
15.25 — TV Kurier Rolniczy — 
„Lato 1971”; 16 — II Międzynaro­
dowy turniej siatkówki mężczyzn 
o Puchar Przewodniczącego Prezy 
dium Stołecznej Rady Narodowej 
i Puchar 50-lecia „Przeglądu Spor 
towego” Polska — Stany Zjedno­
czone; 18 — ,,Magazyn ITP”; 18.15 
— „Helikon” — radziecki program 
rozrywkowy; 18.55 — „Spotkanie z 
przyroda”; 22 — „Wiadomości 
sportowe”: 22.15 — „Osaka show” 
— hiszpański program rozrywko­
wy.

018.38 — „Walter and Connie” —
(27) powtórzenie kursu języka 

angielskiego; 19 — „U naszych 
przyjaciół” — „Kukiery” — buł­
garski film dokumentalny; 20.28 —.

bianych nie tylko przez czyn­
nik fizjologiczny cierpiącej 
matki, ale i przez sztafaż ze­
wnętrzny, rozwiązanie odby­
wa się bowiem w bombardo­
wanym mieście, rodzi wdowa 
po mężu muzyku, niedawno 
poległym na froncie. Poza 
kontekstem osobistym oddzia 
ływuje na klimat książki tak­
że i kontekst historyczny, co 
pogłębia istotę problemu, ro 
dzenie się nowego życia sta­
je się jakby aktem protestu 
przeciw wojnie i nadziei na 
nowe jutro.

Dwie książki z kolei, usi­
łujące spenetrować psychikę 
dziecięcą, temat zawsze ła­
komy pisarsko, ale i niezmier 
nie trudny. Robert Wolfgang 
Schnell w powieści „Wycho­
wany przez służącą" (prze­
kład Tadeusza Zabłudow­
skiego) sięga tematycznie do 

roku 1918, do 
okresu rewolu­
cji w Nadrenii, 
by tym silniej 
wskazać na kon 
flikt między na 

rastającą świadomością mas 
ludowych, a tępotą śro 
dowiska drobnomieszczań- 
skiego. To ostatnie re­
prezentują egoistyczni rodzi­
ce, sztywni, oschli, nie dają­
cy dziecku ciepła ani tak 
przez nie upragnionej miło­
ści, uczucia te znajduje w 
służącej, mądrej dziewczynie, 
która zastępuje chłopcu ro­
dziców, a zarazem via swego 
narzeczonego, spartakusow- 
ca, wprowadza w krąg spraw 
ideowej walki.

Inny kaliber prezentuje pi­
sarka austriacka, Marlen Haus 
hofer w tłumaczonej przez 
Edytę Sicińską powieści „Nie 
bo, które nie kończy się ni­
gdzie**. To opowieść bardzo 
współczesna o dziewczynce, 
córce leśniczych, której cha­
rakter, typ refleksji, zaznań, 
kształtuje specyficzne otoczę 
nie natury. Więcej tu zadu­
my, więcej wrażliwości, od­
czucia piękna w środowisku 
zewnętrznym, więcej zwiew­
nej liryczności. Autorka do­
skonale potrafi wczuwać się 
w psychikę dziecięcą, ukazy­
wać jej reakcje.

A dla wielbicieli Karola 
Dickensa przyjemna nowina. 
Oto w masowej serii „Z del­
finem", ukazało się dwuto­
mowe wydanie jednej z naj­
bardziej uroczych opowieści 
wspaniałego gawędziarza „Ży 
cie i przygody Nicholasa 
Nickleby". Przyjemnej zatem 
lektury.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

„Z wizytą u mnie” — „Kolacja 
proszona” — program rozrywko­
wy; 21.15 — „Artyści areny” — fil 
mowy program rozrywkowy; 21.40 
„Sprawa jasnowidza Hanussena” 
fabularny film CSRS; 22.50 — „24 
godziny”.

NIEDZIELA
i 8.10 — TV Kurs Rolniczy — „La- 
* to 1971”; 8.45 — „przypomina­
my. radzimy”; 8.55 — „Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie”; 9.20 — 
„Fatima” — radziecki film fabu­
larny; 11 — „Prosimy do ukłonu” 
— reportaż; 11.30 — „Rzeźba w ka­
mieniu” z cyklu „W świecie sztu­
ki” (z Kiszyniowa); 13.10 — „Prze­
miany”; 13.40 — Telewizyjne Spot 
kania Teatralne — Jerzy Szaniaw­
ski — „Zegarek”. Reżyseria —Je­
rzy Antczak. Wykonawcy: Kazi­
mierz Pągowski, Antonina Gor- 
don-Górecka; 14.35 — Polska Kro­
nika Filmowa; 14.45 — Z cyklu: 
„Piórkiem i węglem”; 15.10 —
..Wieczór Moniuszkowski w Kudo­
wie”. Reżyseria Juliusz Burski; 
15.50 — „Festyn” .— reportaż; 16.25 
— II Międzynarodowy Turniej 
Siatkówki Mężczyzn o Puchar 
Przewodniczącego Prezydium Sto­
łeczne; R'<dy Narodowej i Puchar 
50-lecia „Przeglądu Sportowego”. 
Mecz Polska — Bułgaria; 18 — 
..Taaka ryba” — teleturniej. 
Udział wezmą: Janina Jaroszyń­
ska, Elżbieta Jodłowska, Stanisła­
wa Ryster, Wieńczysław Gliński, 
Jan Kobuszewski i inni; 20.05 — 
„Melodie wielkiego ekranu” — 
piesenka polska; 21.05 — „Pożegna 
nie z ringiem” — film fab. prod. 
USA; 22.40 „Magazyn sportowy”.
ry „Dachy i wieże” z cyklu „Kra-

ków mało znany”; 17.35 — „Sio­
stry” — radziecki film fab. (II 
ode.); 20.05 — Studio 63 — Adam 
Mickiewicz — „Pan Tadeusz” (ks. 
IX „Bitwa”); 20.50 — „Nic nowe­
go” — „Syreny i Odyseusz” przed 
kamera Szymon Kobyliński; 21.10 
— „Felieton z przyszłości”; 21.25 — 
„Listv śpiewające” — II program 
rozrywkowy.

CODZIENNIE w programie I i 
H: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
lub Monitor — 19.30. (b)
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XX Światowa Igrzyska Paraplegików Szachy
Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
zatrudnią zaraz:

Przetargi

Wielkopolscy inwalidzi Kolejne spotkania
STOLARZA,

na zawodach w Anglii
23 hm. 

polskich
^’a‘uJe A "^"^^i^o lotniska Okęcie. 24-osobow. grupa 
sportowców-inwahdów n, XX Światowe Paranie

gików w Anglii. Odbędą się one w słynnym 
bilitacyjnym w Stoke Mandewille w dniach ośrodku sportowo-reha- 

26—31 lipca.

Na Światowych Igrzyskach Pa. 
raplegików w Anglii tradycyjnie 
już rozgrywa się następujące kon­
kurencje: pływanie, lekky 
podnoszenie ciężarów, łucznictwo 
tenis stołowy, koszykówka na 
wózkach oraz wyścigi na wóz­
kach, Oprócz tego przeprowadzono 
sa zawody w typowo angielskich 
grach sportowych, jak golf kro. 
kiet itp,

Polska regularnie uczestniczy w 
Igrzyskach od 1963 roku. Sukcesy 
odnosimy w pływaniu, lekkoatle. 
tyce i podnoszeniu ciężarów w 
pozostałych dyscyplinach nie mo 
żerny na razie liczyć na medalów- 
miejsca, gdyż nie dysponujemy 
jeszcze właściwym sprzętem oraz 
niezbędnymi środkami. Ale może. 
- ----------- —------------------- -- ---------------- --

treningu.
prowadzić intensywnego

Swój udział w sukcesach Pola­
ków na Światowych Igrzyskach 
Paraplegików mają także pozna­
niacy.

Już w 1965 roku członek poznań­
skiego Ogniska „Start”, pracow­
nik Spółdzielni Inwalidów im. K.
Świerczewskiego Kazimierz

'datek opisem
POLACY ZDOBYLI NAJWYŻSZY 

SZCZYT ANDÓW
Uczestnicy polskiej wyprawy, zor 

ganizowanej w br. przez klub wyso 
kogórski w Andy Peruwiańskie od 
nieśli noważnv sukces dokonując 
wejścia na szczyt Huascaran o wy 
soko.ści 6786 metrów. Jest to naj­
wyższy wierzchołek górski w Pe 
ru. Na jego szczycie stanęła trój­
ka Polaków: kierownik wyprawy 
— Henryk Furmanik. Adam Wil. 
czewski i Adam Zyzak. Zatknęli 
oni na wierzchołku flagi Polski I 
Peru oraz proporczyk symbolizują 
cy powstania śląskie.

TRZECI REMIS
W Moskwie arcymistrzowle Tl- 

gran Petrosjan i Wiktor Korcznoj 
rozegrali w czwartek trzecią par­
tię półfinałowego meczu preten­
dentów do tytułu szachowego mis- 
trz.a świata. Podobnie jak dwie po 
przednie — trzecia partia zakończy 
ła się znów remisem. Po trzech 
partiach wynik meczu jest również 
remisowy 1.5:1.5 nkt.

„O ZLOTY KASK" 
W TARNOWIE

W Tarnowie odbył się w czwar­
tek V turniej żużlowy o „Złoty 
Kask“. Po wyrównanej walce z 19- 
letnim reprezentantem ROW Ryb­
nik — Grytem. zwyciężył jego 
starszy kolega klubowy — Wory- 
na, zdobywając — 15 pkt.

KIERZKOWSKI
ZDOBYŁ PIERWSZY TYTUŁ

8 bm. rozpoczęły ■się na torze ko­
larskim w Krakowie zawody o 
mistrzostwo Polski w kolarstwie 
torowym. Startuje w nim 98 za­
wodników, a wśród nich cala nasza
czołówka, przygotowująca się do
tegorocznych mistrzostw świata w
Varese.

Pierwszy tytuł 
wyścigu na 1 km 
manego. zdobył 
(Sparta Wrocław)

mistrzowski, w 
ze startu zatrzy- 
J. Kierzkowski 
uzyskując czas

— 1.10.7. Wicemistrzem został J. 
Kotliński (Widzew Łódź) — 1.12.9 
a brązowym medalistą — R. Świt 
(Włókniarz Łódź) — 1.13,3.

Dnia 8 lipca 1971 r. zmarł

Chilomer (poruszający się wyłącz­
nie na wózku) zajął I miejsce w 
podnoszeniu ciężarów (waga lekka) 
zdobywając zloty medal.

Bardzo dobrze wynadli w ub. r. 
Ryszard Machowczyk i Maria Cen- 
towska, zdobywając laury w pły­
waniu, Polscy pływacy paraplegi- 
cy zajęli wówczas zespołowo III 
miejsce za doskonale przygotowa­
nymi ekipami Holandii i USA. 
Odnieśliśmy tam także sjnoro suk­
cesów w lekkoatletyce i w podno­
szeniu ciężarów. Dwanaście osób, 
reprezentujących nasz kraj, zdo­
było wówczas aż. 30 medali.

Do tegorocznych Światowych 
Igrzysk Paraplegików w Anglii, 
przygotowywało się 20 zawodni­
ków. Aź 9 z nich jest poznaniaka­
mi. Centralnym punktem tych 
przygotowań bvł obóz treningowr. 
który odbył się w dniach od 29 
maja do 18 czerwca we Wrocła­
wiu.

Wśród reprezentantów Poznania 
znajdują się przede wszystkim lu. 
dzie młodzi. Pięciu z nich ucze­
stniczyć będzie w Igrzyskach no 
raz pierwszy. Sa to Grażyna Haff- 
ke (uczennica III kl. LO nr 7 w 
Poznan!u. trenująca pływanie od 
2 lat. na Igrzyskach startująca w 
pływaniu oraz w rzucie kula i 
dyskiem). Anna Pogorzelska (uczeń 
nica II kl. LO nr 11 w Poznaniu, 
pływanie trenująca od 3 lat) Bar­
bara Kopycka (niezwykle utalęn-

pretendentów
Minął zaledwie miesiąc od za­

kończenia ćwierćfinałowych poje­
dynków arcymistrzów, a już wal­
ka na szachownicach rozgorzała 
na nowo. Pierwszy mecz DÓJfinalo. 
wy do mistrzostw świata odbywa 
się w Moskwie w Centralnym Do­
mu Literatów pomiędzy ekscham- 
pionem Tigranem Pętrosjanem i 
Wiktorem Korcznojem. Drugie 
spotkanie rozpoczęło sie w Den- 
ver w stanie Colorado. Tam, prze­
ciwnikami są Robert Fischer (USA’ 
i Bent Larsen (Dania).

Zmagania pretendentów dp ty­
tułu szachowego mis‘rza świata 
wywołują olbrzymie zainteresowa­
nie, nie tylko wśród szachistów. 
Kto zwycięży? Który z walczącej 
czwórki arcymistrzów ma naj­
większe szanse na mecz z mi­
strzem świata Spasskim? Oczvwi. 
ście, zdania są podzielone. Blorąc 
P^d uwagę wyn'ki meczów ćwierć, 
finałowych wiele się mówi o świet 
nej formie Korcznoja i Fischera. 
Jest rzeczą bezsporną, że w star­
ciu tak doskonałych taktyków jak 
Petrcsjan i Korczncj decydować 
mogą niuanse. Mecz składa sie z 
10 partii. Trzy pierwsze zakończy
ły się po trzydziestu paru
nięciach

posu.
wynikiem f remisowym.

Siły zawodników są wyrównane, a 
oni sami grają niezwykle ostrożnie. 
Stawka jest kolosalna.

Tymczasem w spotkaniu szachi­
stów USA i Danii walka na pew­
no bedzie ostra i bezkompromiso­
wa. Obydwaj rywale są"antą“pni. 
storni. Jeśli wierzyć ich ww” 
dziom to Spasski nie spotka się 
z żadnym z nich. Fischer oznajmił 
bowiem, że nigdy nie dojdzie do 
meczu Spasski — Larsen. A Larsen 
podobnie ocenił szanse Fischera.

Tymczasem Amerykanin wystar­
tował lepiej, gdyż w pierwszych 
dwóch partiach pokonał Duńczy­
ka. Jak będzie dalej, zobaczymy. 
Poza tym Fisher jest osiem lat 
młodszy od Larsena. (nt)

Hokej na trawie

BLACHARZA, 
MURARZA,

— HYDRAULIKA,
— MECHANIKA ZMIANOWEGO,
— ELEKTRYKA ZMIANOWEGO.

Zgłoszenia pisemne i ustne, należy kierować do
Działu Kadr — ul. Bałtycka 85.

łu Ekonomicznego

K5195

wymagane wyższe wy
kształcenie i kilkuletni staż pracy w przemyśle 
i pionie ekonomicznym.

Wynagrodzenie wg układu pracy terenowego prze­
mysłu metalowego. Mieszkania nie zapewnia się.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym
idresem. W40M
Za kłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski, Od­
lewnia Żeliwa w Śremie — woj. poznańskie — za- 
'rudni zaraz następujących pracowników:

1. ROR. NIEWYKWALIFIKOWANYCH — do róż­
nych prac w Odlewni.

l Ślusarzy narzędziowych i frezerów.
3. 2 PRACOWNIKÓW do pracy w Dziale Gł. Au­

tomatyka:
INŻ. ELEKTRONIK A z praktyka remontowa w 

zakl. przern. INŻ. lub TECHNIKA AUTO­
MATYKA. wzgl. ELEKTRYKA z praktyką prze-
mysłową w zakresie automatyki przekażnikowo- 
stycznikowej, hydraulicznej i pneumatycznej. 
Dla poz. 2 i 3 istnieje możliwość uzyskania 

budownictwie — Spól-mieszkania w naszym 
dzielnia Resortowa.

Zakład dysponuje hotelem 
oraz udziela kredytów w 
Mieszkaniowej w Śremie.

robotniczym 1 stołówka. 
Resortowej Spółdzielni

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia: korespon­
dencyjnie, telefonicznie bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1. teł

745, 748. W 4 807

towana. 
Podst. i 
szu od 
(uczeń 1 
wa od < 
czurek
walidów.
zostali

. uczennica VII kl. Szk. 
mieszka i trenuje w Kali- 
3 lat). Grzegorz Ossowski 

II kl. LO w Poznaniu. n’v. 
6 lat) oraz Stanisław Mo- 
(uczeń Zakł. Szkolenia In.

trenuje pływanie). Po­
reprezentanci. a mianowi-

cie Maria Centowska. Tadeusz Za­
krzewski. Ryszard Machowczyk 
oraz Andrzej Serenak, uczestniczy­
li iuż w Igrzyskach.

Wszyscy oni w Stoke Mahdewil- 
le startować będą w pływaniu 
Prócz tego czwórka poznaniaków 
wypróbuje swoje siły w lekkoatle 
tyce.

Wszyscy mają realne szanse na 
zajecie dobrych miejsc i zdobycie 
medali. 2yc~vmv im nowodzen-oj

MACIEJ SIERADZKI

Remis Warty
Z udziałem 4 najlepszych zespo­

łów juniorów rozpoczął się w Lu­
blinie czterodniowy turniej piłkar­
ski o Puchar Polski, w którym 
uczestniczą: „Motor” Lublin. LKS 
Łódź. „Warta" Poznań i ..Metal" 
Kluczbork. W pierwszym dniu ro­
zegrano dwa spotkania.

„Motor" po interesującej walce 
zwyciężył LKS 3:0 (1:0).

Drugie spotkanie, między Wartą 
Poznań i Metalem Kluczbork, stało 
na słabszym poziomie. Mecz zakoń- 

i czył się remisem 0:0.

11 września początek 
rozgrywek I ligi

Polski Związek Hokeja na Tra­
wie ustalił już terminarz kolejnej 
edycji rozgrywek o mistrzostwo 
Polski na rok 1972. Oto zaszczyt­
ne trofeum walczyć będzie Warta 
Poznań. Grunwald Poznań, Siemia 
nowiczanka. Górnik Siemianowice 
Lech Poznań, Stella Gniezno. Po­
lonia Środa, AZS Katowice. Spar­
ta Gniezno. Start Gniezno oraz dru 
żyny, które awansowały do I ligi 
— LKS Rogowo (woj. bydgoskie) i 
Budowlani Łódź. Oba te zespoły 
zdecydowanie przeważały w zakoń 
czonych rozgrywkach ligi między­
wojewódzkiej zdobywając w 14 
meczach po 23 punkty, podczas 
gdy trzecia z kolei Snarta Wro­
cław miała ich tylko 17. (s)

Polska - Hiszpania
Polski Związek Piłki Nożnej 

uzgodnił z Federacją Piłkarską 
Hiszpanii termin pierwszego elimi- 
nacyjnego meczu II tury, do tur­
nieju olimpijskiego. Mecz Hiszpa­
nia — Polska odbędzie się 10 li­
stopada br. w Hiszpanii. Miejsce 
spotkania nie zostało Jeszcze usta­
lone. Mecz rewanżowy przewidzia­
ny jest w roku przyszłym w Polsce.

ANTONI PIOTROWSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ce­

nionego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10. VII. 1971 r. o 

godz. 12 na cmentarzu komunalnym na Miło- 
stowie.

Dnia 8 lipca 1971 r. zmarł były pracownik 
naszego zakładu

FLORIAN ZGRABCZYŃSKI
Pogrzeb 

godz. 12.30 
łostowie.

Rodzinie

odbędzie się dnia 10. VII. 1971 r. o 
na cmentarzu komunalnym na Mi-

kiego współczucia.
Zmarłego składamy wyrazy głębo­

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada 
Współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena - 
w Poznaniu.

Robotnicza

Lechia”

K5421

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada Robotnicza, 
Współpracownicy 

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” 
w Poznaniu.

K5448

Komornk Sądu Pow. w Szamotułach — na podsta­
wie art. 867 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
zc dnia 19 lipca 1971 r. godz. 11 — odbędzie słę

II LICYTACJA CIĄGNIKA ZETOR MAJOR 3011, 
należącego do RSP Psarce w likwidacji.

Cena oszacowania — 61.838 zł.
Cena wywoławcza — 30.919 zł.

Licytacja odbędzie się w warsztatach POM Pólko.
Przedmiot przetargu można oglądać w dniu licy­

tacji.
Komornik

K5382

Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Usługowo - Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego we Wrześni, ul. Sądowa 2 — 
'.atrudni —

EKONOMISTĘ na stanowisko kierownika Dzia-

WYTRWAŁYM
W„KOZIOŁKACH

SZCZEPCIE SPRZYJA.
ZŁÓŻ KUPONY

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.
K5U5

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Szamotułach, ma­
jący kancelarię w Szamotułach, pl. Sienkiewicza 15, 
p. 4, na podstawie art. 953 ( 1 k. p. c., podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 13 sierpnia 1971 r. 
o godz. 12 w gmachu Sądu Pow. w Międzychodzie, po­
kój 5 — odbędzie się sprzedaż w drodze PUBLICZ­
NEGO PRZETARGU NIERUCHOMOŚCI — położo­
nej w Józefowie, pow. Międzychód, należącej do ob. 
Stefana Jędrzejczaka, a zapisanej w KW 1632 w 
PRN w Międzychodzie. Nieruchomość stanowi zie­
mia o pow. 1,89 ha z budynkiem mieszkalnym - go­
spodarczym o pow. zabudowy 182,70 m*.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 190.852 
zł, cena wywoławcza wynosi 143.139 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 19.085 zł. K5418

Dnia 7 lipca 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia

HELENA DZIDEK
z domu MRÓWKA

Uroczystości żałobne rozpoczną się odprawie­
niem mszy św., w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 
16 w kościele parafialnym w Spławiu. Odpro­
wadzenie zwłok nastąpi po mszy św., na cmen­
tarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 9 lipca 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza droga matka, teściowa, siostra, szwa- 
gierka, bratowa i ciocia

MARIA PAŹDZIOR
z PŁOClNSKICH

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Wieprawska 36. 12966? Poznań - Winogrady. 12999g

. W dniu 7 lipca 1971 r. odszedł od nas na 
• zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, stryj i wujek, 
przeżywszy lat 84, śp.

KAZIMIERZ PRZYBYŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie, synowe, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Czerwonej Armii 43. 12982g

POZNAŃ Grunwaldzka 10

tDnia 8 lipca 1971 r. po ciężkich 1 długich 
cierpieniach zakończyła swe ofiarne 1 pra­

cowite życie nasza ukochana, troskliwa, pełna 
dobroci i poświęceń matka, teściowa, babcia 
i prababcia, w wieku lat 86

PELAGIA BRZEZIŃSKA
z domu SOBCZAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 
o godz. 16 z domu żałoby, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Strzałkowo, ul. Szkolna 16. 12928g

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej - Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Ostrowie Wlkp. 
przy ul. Staroprzygodzkiej 25 — prz.yjmie zaraz:

— INŻYNIERA względnie TECHNIKA o specjal­
ności drogowej z uprawnieniami oraz praktyką, 
na stanowisko kierownika Działu Technicznego, 

— oraz TRZECH INŻYNIERÓW względnie TECH­
NIKÓW o specjalności drogowej z uprawnie­
niami i praktyką.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie dla przedsiębiorstw ka­
tegorii I. Pozostałe warunki do omówienia na miej­
scu. W5203

„Społem” WSS Oddział w Międzychodzie — zatrudni 
zaraz:

MASARZY i PIEKARZY z wymaganymi kwa­
lifikacjami.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr w Międzychodzie, ul. 17 Stycznia 72.

W5302

Warszawę 224, spiesznie 
sprzedam. Parking, ul. 
Ratajczaka, po godz. 12. 
 12646? 
Opony do samochodów 
wszelkich typów — bież­
nikuję oraz. wyważam 
statycznie i dynamicz­
nie. Zamiejscowym na po 
czekaniu. Warsztat Wul­
kanizacyjny Witgum — 
Poznań, Dąbrowskiego
185 . 9777g

Sprz.edam działkę budów 
laną w Swarzędzu, T00 m‘. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12129g

Sprz.edam gospodarstwo 
21 lub 15 ha, 3 km od 
miasta. Chwał, Uścikó- 
wiec, poczta i pow. Obór 
niki. 1569p

9 Nauka © Praca
Potrzebna pani do pro­
wadzenia domu. Warunki 
bardzo dobre. Pokój sa­
modzielny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12919g.
Ucznia przyjmie warsz­
tat instalacyjny. Poznań, 
Gwardii Ludowej 13.

10947g
Mężczyznę przyjmie go­
spodarstwo rolne. Zgło­
szenia: Stary Rynek 92 
m. 2. 12620g
Zduna przyjmę — wyna­
grodzenie dobre. Mylna 
11 m. 6. 12698g
Gosposię samodzielną — 
zatrudnię, samodzielny 
pokój, warunki dobre 
(dzieci 7 i 9 lat). Dr. Ku* 
niarzowie, Zabrze, ul. 
Brodzińska 2 m. 5.

1550p

Tańców towarzvskich ,— 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11723?

© Kupno © Sprzedaż
Kupię pompę żerdziową 

“kompletna, może bvć bez 
(silnika. Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19 
11983gpr.

dla

Sprzedam tanio skuter 
Wiatka. Kasprzak, Chwa
liszewo 66. 12374g

Sprzedam ukorzenione sa 
dzonki goździków, repro­
dukcja holenderska. 5 zł. 
Poznań, Starołęcka 313, 
tel. 673-410, rano — wie­
czór. 12727g
Sprzedam pudle czarne, 
średnie, 7 - tygodniowe. 
Poznań, Szamarzewskie-
go 38 m. 13. 12709?

© Samochody
Sprzedam lub zamienię 
Warszawę M-20, na Żuka, 
Nysę, Trabanta, Zastavę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1576p
Wartburg 353 biały, Stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Zgłoszenia: tel. 425-30, od 
godz. 16—18. ' 12895g
Skode 1000 MB sprzedam.
Ul. Żeromskiego 6a m.
8, od godz. 18. 12S41g
Sprzedam Skodę Combi 
do remontu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12979g. 
Sprzedam Moskwicz 408, 
stan idealny. Trybunal­
ska 37, tel. 670-746.

12916g
Sprzedam Zastavę — ide 
alnym stanie — przebieg 
28 tys. km. Oglądać: Po
znan.
8, godz. 17—20.

ul. Podkomorska
12992g

Sprzedam Skodę 1101, 
stan dobry. Wiadomość: 
Florian Uchiechowski — 
Ligota, pow. Ostrów 
Wlkp. 1559n

+ W dniu 9 lipca 1971 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 53

KAZIMIERZ KRZYZOSIAK 
najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier 1 wu­
jek.

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia strapiona

Poznań, ul. Niedziałkowskiego 20 m. 16.
12990g

tDnia 8 lipca 1971 r. zakończył swój praco­
wity żywot nasz najdroższy tatuś, teść 

i dziadek,, przeżywszy lat 81

STANISŁAW DANIELAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
O bolesnej stracie zawiadamiają

córka z mężem, synowie z żonami 
i rodzina

Poznań, Walki Młodych 19a m. 8. 12944?

TDnia 8 lipca 1971 r. odszedł od nas po dłu­
giej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

ukochany mąż i najtroskliwszy ojciec

PIOTR PAWEŁ 
k u 

o czym zawiadamia

LEWANDOWSKI

stroskana

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Poznań, Wrpcławska 15. 12958g
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Sprz.edam Moskwicza 407. 
Poznań - Antoninek, Zbv 
lewita 7.12705g
Skodę Ootavię, po kapi­
talnym remoncie, sprze­
dam lub zamienię na sa­
mochód po wypadku now 
szego typu. — Bogdan 
Śpiączka, Chełmno, pow. 
Szamotuły. 1574p
Sprzedam samochód Re­
nault 10, stan bardzo do­
bry. Edward Łakaszew- 
ski, Potarzyca, pow. Ja­
rocin. 1557p
Sprz.edam Skodę Octavię 
Super, stan dóbr". Adres 
Z. Bukowski, Gorazdo- 
wo, pow. Września, tel. 
Borzykowo 7. 1563p

©1 okale

Sprzedam gospodarstwo 
rolne przy mieście, na­
dające się na ogrodnic­
two, nieduże, dom miesz­
kalny nowocześnie urzą­
dzony. Juliana Sobczak, 
Sochaczew, Parcela Czer­
wonka. 1577p

Okazja! W dobrym pun­
kcie sprzedam działkę 
budowlana przy ul. Obór 
nickiej.’ Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12816g

Parcele 800 m* nad Jezio 
rem Kierskim — snrze­
dam. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 11636g
Sprzedam domek 4 poko­
je z wygodami, wolny, 
nięknie położony przy 
doznaniu. Cena 320.000.— 
''ilipiuk, Poznań, Rninn 
42.K 5416

© Ząnhv ©Różne
Małżeństwo — poszukuje 
pustego pokoju — płatne 
pół roku z góry. Oferty 
,.Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 12598g._______________ _
Zamienię 2.5 pokoju z ła , 
zienką i kuchnią, 55 m?, I 
bardzo duża piwnica na ■ 
1,5 pokoju z kuchnią i: 
łazienka, najchętniej zj 
c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12701?

Przyjmę 2 nanów na 
wspólny pokój. Engla 36 
m. 9, Mąkowska. 12666?

Kupie mieszkanie 3 lub 
2 pokoje w Poznaniu, 
własnościowe, wyłączone. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla U462g.

Bydgoszcz! Kwaterunko­
we M-4. zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Halasińscy, Bydgosz.cz, 
Okrzei 1 m. 28. l*71p
3-pokojowe mieszkanie z 
wygodami w nowym bu­
downictwie, Działdowie 
— zamienię na 2 nokoie 
z kuchnią — Ostrowie 
Wlkp. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
^573n.

© Nieruchomości
Sprzedam 2.5 ha ziemi. 
Dolsk, now. Śrem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12469?.

Sprzedam działki uzbro- 
ione, zadrzewione, przy 
dobrej komunikacji. Na­
ramowice, tel. 463-24 — 
wieczorem. 11620g
Pilnie snrzedam gosnodar 
stwo rolne 14 ha. zelek- 
trvfikowane (PKS. sklep, 
mleczarnia na miejscu). 
Joanna Cieślewicz, Sro- 
czyn, pow. Gniezno, no- 
czta Kiszkowo. 1558p

Zgubiono legitym. ZSZ 
— Gostyń, nazwisko Ja­
nusz Wojciechowski. Pia­
ski, Strzelecka 7. 1560p

2 lipca, zaginął wyźcł 
ostrowłosy, szary w brą­
zowe łaty nr szczepienia 
2326. Ostrzega rlę przed 
kupnem. Kraszewskiego 
25 m. 10. 12950?

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 7469g

Maszyny do szycia — z 
gwarancją — naprawia 
Warsztat Mechaniczny — 
Gwardii Ludowej 42.

lOUlg

Lodówki domowe — na­
prawiam. Telefon 316-07. 

12247?
Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego i francuskie­
go. Przepisywanie na ma 
szynie. Koszewska, Irży 
nierska 2. 12828g

Tapczan zamienię na łóż 
ko żelazne, ewentualnie 
składane. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 12007?.

Oddam w dzierżawę po­
koje. garaż. Opłata z gó­
ry. Domek w ogrodzie 2 
pokoje oddam w dzierżą 
wę na 5 lat. Opłata z có 
ry. Ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 12190?.

© Matrymonialne
Panna lat 35, wykształ­
cenie średnie zawodowe, 
przystojna, posiadajaca 
mieszkanie — pozna pa­
na w odpowiednim wie­
ku, inteligentnego, zdro­
wego, wykształcenie obo­
jętne. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 1564p.

W dniu 8 lipca 1971 r. zmarł nagle w 63 roku 
życia najdroższy mąż, ojciec teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

STANISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 

o godz. 16.30 na Winiarach, ul. Piątkowska.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Piątkowo, Piątkowska 70. 12972?

Dnia 7 lipca 1971 r. przeżywszy lat 50 zmarł 
nagle, nasz najdroższy ojciec i mąż

FRANCISZEK ZAKRZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu we Wronkach.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, eórka i syn

Wronki, ul. Dworcowa 1 m. 6. 12957g
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Soboto Słońce: 3.41—20.14

teatry

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”; NOWY — g. 17 „List 
z tamtego świata”; OPERA i’ope 
HETKA — nieczynne; MARCI- 
NEK — g 10 „Hefajstos”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Próba terroru”; 
KOŚCIAN: „Akcja Brutus”;
KORNIK: „Dziewczyna z pistole, 
tern” i „Zawodowcy”; LESZNO: 
„Incydent”; NOWY TOMYŚL: 
„Pojedynek w słońcu”; OBORNI­
KI: „Bitwa o Anglię”; ŚREM: 
„Hrabina z Hongkongu”; ŚRODA: 
„Pan Dodek”; SZAMOTUŁY: 
„Dzięcioł”: WĄGROWIEC: „Zna­
ki na drodze”; WRZEŚNIA: „Nie­
śmiertelni Flip i Flap”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Watykan i zabytki Rzymu”.

AMFITEATR w PARKU PRZY­
JAŹNI (na Cytadeli) — g. 18 — 
Orkiestra Spółdzielczego Ośrodka 
Kulturalno-Oświatowego z Ostro 
wa Wlkp.

RADIO .
SOBOTA — PROGRAM 1: fraia 

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Ekonomiczna; 8.45 Konc. 
życzeń; 9 Melodie rozrywkowe; 
9.20 Dedykujemy II zmianie: 
10.05 „Człowiek wśród łudzi” — 
Mecenas Teodor Duracz — wspom 
nienia; 10.25 Kompozytor tygod. 
nia — J. Haydn; 10.50 „Ostrożność 
nie zawadzi”; 11 Lato z radiem; 
11.43 Aud. dla rodziców. 12.25 
Rytmy i melodie dla wszystkich; 
13 M. Rimski-Korsakow; 13.25 Ro­
syjskie pieśni i tańce ludowe; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Czy znasz tę książkę? — zagad­
ka lit.; 14.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 Audycja o 
problemach ZBoWiD-u; 16.20 Mu­
zyka Mongolii; 16.30 Popołudnie z 
młodość 18.50 Muzyka i Aktua 
ności: 19.15 Dobry wieczór, zaczy­
namy: 19 30 Wędrówki muz. po 
kraju; 20.30 Wieczór z piosenką 
żołnierską; 21 Program z dywani 
kiem: 22.05 „Opole 71” — „Deblu 
ty”; 23.10 „Fonorama”; 23.40 So­
botni non-stop taneczny: 9.10 Pro 
gram nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 ni i UKt 
6974 MHz; ».3o Nasze spotkania; 
9 Sceny operowe; 9.35 Rep pt.: 
„Miasteczko na szlaku ’; 9.55 Byd­
goska parada mei. 1 nastrojów; 
10.20 leatr PR: .Wierna Fideia” 
— słucn.; 11.10 Z gor 1 stepów 
Mongoui; 11.25 Koncert chopinow 
ski; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 20 min. na 3/4; 13.40 „Minia­
tury’' Daszderażijma Nacagderdża; 
14.05 Sylwetki piosenkarzy radź.; 
14.30 Antykwariat z kurantem: 
„Siadami Polaków w Italii”; 14.45 
„Bolesław Smiaiy” — poemat 
symf.; 15 Koncert letni; 15.50 O 
czym pisze prasa literacka; 17.15 
„Młodzi mistrzowie techniki”; 
17.25 „Grająca szafa”; 17.55 Radio 
express; 18.10 „Miara obrazu”; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 „Teoria i praktyka naucza­
nia jęz. obcych; 19.31 „Matysiako­
wie”; 20.01 Recital tygodnia — 
Malcolm Frager; 20.35 „Samo ży­
cie”; 20.45 Rep. z piosenką; 21.15 
Wesoły kramik; 21.30 Na płytach 
świata; 22.33 Radioscenka; 22.45 
Zespół Dziewiątka; 23.15 Koncert 
„W wieczornym nastroju”; o.in 
Program nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30,
8.30, 9.30, 12.05. 14, 16. 19, 22, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 1 
49 m; 8.05 Przeboje z drugiej ręki; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Po 
dróże z moja ciotką” — pow.; 
9.10 Dwa razy „Wesołe kumoszki 
z Windsoru ’; 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 Mikser — czyli mag. muzycz­
ny; 10.15 Kwadrans ze znakiem 
zapytania; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Seria C-L” — pow.; 
12.25 Konc. muzyki uniwersalne’; 
13 Na szczecińskiej antenie: 15 
Quo vadis, medycyno — gawęda; 
15.10 Pocztówka dźwiękowa z Ma- 
drytuj 15.35 Przejazd przez pustynię 
— opow.; 15.50 Muzyczne kontras 
ty; soul — sweet; 16.15 „Diverti- 
mento” na ork. smyczk.; 16.30 
J. W’asowski — J. Przybora: „Di- 
yertimento”; 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Quodlibet. czyli co kto lubi; 
17.30 „Podróże z moją ciotka” — 
pow.; 17.40 Klub grającego krąż­
ka; 18.20 Antologia miniatury mu­
zycznej: 18.35 Mój magnetofon; 
19 Pisarz miesiąca — M Wańko­
wicz; 19.15 Piosenki „z włoskiego 
buta”; 19.35 1. Strawiński — „He 
banowy koncert”; 20 Ze starych i 
nowych nłvt; 21 Atlantyda: 21.20 
Wieczór pod Budą; 21.50 Manuel 
de Falla: „Krótkie życie”: 22 es 
Duet Simon i Garfunkel: 22.15 Po 
wieść w wyd. dźw.: „Generał Je­
go Królewskiej Mości”; 22.45 „Ła­
two serce rozkołysać”... piosenką: 
23 „Percewal” — pow ; 23.05 Snot 
kanie z Cliffem Richardem; 23.50 
Gra Sidnev Bechet.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30. 22.

SOBOTA — PROGRAM I'
11.25 — „Romans z nieznajomym’
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poprawa stanu
kościańskiego rolnictwa
Uchwała VIII Plenum KC PZPR stała się w Kościańskiem 
bodźcem do nowej, ożywionej działalności na wielu odcin­
kach życia gospodarczego. Wysuwane, do niedawna jeszcze 
nieśmiało, postulaty uzdrowienia poszczególnych ogniw go­
spodarki, nabrały wreszcie realnych kształtów.

A jednak ciepłe łato

Sformułowano je tutaj od­
ważnie w odrębnym dokumen­
cie, który jest rezultatem 
wspólnych rozważań ludności 
radnych i władz administra­
cyjnych i partyjnych powiatu. 
Dokument ten nosi tytuł: „Za­
dania dla Powiatowej Rady 
Narodowej w Kościanie, wy­
nikające z Uchwały VIII Ple­
num KC PZPR oraz programu 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych mieszkańców powia­
tu kościańskiego”. Nacechowa­
ny jest prawdziwą gospodar­
ską troską o teraźniejszość i 
przyszłość tego regionu.

A oto główne założenia tego 
dokumentu w dziedzinie rol­
nictwa. Sprecyzowano w Koś­
ciańskiem cztery podstawowe 
zadania: uwolnienie powiatu 
od gruźlicy bydła; podniesienie 
stanu pogłowia zwierząt gos­
podarskich; regulacja stosun­
ków wodnych; zespół przed­
sięwzięć w zakresie przejmo-
wania, wymiany 
gruntów.

scalania

ZDROWE BYDŁO - 
LEPSZE PRODUKTY

W pierwszym z 
chodzi przede 
o całkowite 
hodowli powiatu 
cy, pozyskanie 

tych zadań 
wszystkim 
uwolnienie 
od gruźli- 

zdrowego
mleka i mięsa, rozwój ekspor­
tu zwierząt i produktów po­
chodzenia zwierzęcego oraz — 
co niemniej ważne — o usu­
nięcie jednego ze źródeł zaka- 

ludzi gruźlicą. Wpraw-żania 
dzie 
tego 
się

ostateczne 
problemu 

dopiero w

rozwiązanie 
przewiduje

r. 1975, 
ale do roboty na tym odcinku 
zabrano się natychmiast. Ba­
dania gruźlicze bydła w gos­
podarce całkowitej obejmą ro­
cznie 70 tys. sztuk, zabez­
pieczając jednocześnie moż­
liwości zakupu zdrowych, se­
lekcjonowanych zwierząt.

W związku z tym 
kwestia podniesienia 
zwierząt gospodarskich.

pozostaje 
pogłowia 
Kwestia

istotna, bo chodzi w niej o uzy­
skanie do r. 1975 przyrostów — 5 
tys. sztuk bydła, 15 tys. sztuk 
trzody chlewnej i 3 tys. sztuk o- 
wiec. Efekty: zwiększona podaż 
mięsa wieprzowego, wolowego ’ 
baraniego, mleka oraz innych pro­
duktów pochodzenia zwierzęcego. 
W centrum uwagi stają zatem 
problemy zabezpieczenia zwiększo­
nych ilości materiału hodowlane­
go, pasz przemysłowych itp. Cho­
dzi również o to, by dostarczać 
rolnictwu większych ilości spraw­
nych maszyn i urządzeń do zbio­
ru pasz oraz materiałów budowla­
nych do stawiania silosów. Po­
ważne zadania spoczywają zatem 
na całej służbie rolnej oraz przed­
siębiorstwach obsługi rolnictwa, 
kółkach rolniczych i gminnej spół­
dzielczości.

POPRAWIENIE STOSUNKÓW 
WODNYCH

Zagadnienie regulacji sto­
sunków wodnych z pożytkiem 
dla miejscowego rolnictwa ma 
w Kościańskiem już ponad 
wiekowy rodowód. Od połowy 
ubiegłego stulecia tutejsi rol­
nicy z powodzeniem w nie in­
gerują. Od jakości urządzeń 
melioracyjnych w wielu wy­
padkach zależy wysokość uzy­
skiwanych plonów roślin. Nie 
dziw więc, że problemy te zna­
lazły się obecnie w centrum 
uwagi. Przewiduje się m. in. 
nowe drenowanie gruntów o 
obszarze 2 800 ha, renowację 
drenowania na gruntach o po­
wierzchni 2000 ha i wyregulo­
wanie podstawowych urządzeń 
melioracyjnych na długości 
28,1 km. Znacznym krokiem 
naprzód w poprawie stosun­
ków wodnych będzie rozpo­
częcie w r. 1973 budowy zbior-

— fab. film USA; 16.15 — Pro­
gram filmowy: 16.50 — Dziennik;
17 — Magazyn ITP: 17.15 — Pro-, 
gram rozrywkowy: 17.45 — Go­
dzina szczerości (cz. II); 18.30 — 
„Tele-Echo”; 19.20 — Dobranoc;
19.30 — Monitor; 20.20 — „Leon
Wyrwicz”. Scenariusz — Z. Rut­
kowska. Reżyseria K. Rudzki;
21.10 — Dziennik; 21.25 — Wiado­
mości sportowe; 21.30 — „Romans 
z nieznajomym” — fab. film USA;
23.10 — Kronika Mistrzostw Świa­
ta w Szermierce.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
rjo — Przvpomłnamy radzimy: 
9—10.15 — ..Na białym szlaku” — 
rilm fab. nrod. polskiej: 10.15 —
Spod znakń eskulapa”; 10.45—11.45 

— ..Bogumił Kobiela” — program 
r cyklu — „W starvm kinie”: 
12.20 _ nzirnntk: 1’.?5 — Przemia­
ny; 13.05 — ..Sto milionów lat w 
piaskach Gobi” — film Tele-Aru; 

nika retencyjnego na jeziorze 
Wonieść, pobudowanie desz­
czowni na obszarze 189 ha i 
dwóch przepompowni.

KIERUNEK - SCALENIE
Jednocześnie postuluje się

przeprowadzenie generalnych 
zmian w stosunkach własnoś­
ciowych poprzez przejęcie na 
rzecz Państwa gruntów z go­
spodarstw podupadłych. Prze­
jęcie takie umożliwi pełne za­
gospodarowanie obszarów, któ­
re niejednokrotnie w ogóle nie 
były uprawiane. Trzeba im 
dać nowego, troskliwego go­
spodarza. 350 ha przekazane 
zostanie na rzecz PGR, 364 ha 
na rzecz spółdzielni produk­
cyjnych, a 462 ha sprzedane 
będzie rolnikom ‘ indywidual­
nym.

W 34 wsiach podjęta zosta­
nie na obszarze 
miana gruntów, 

1427 ha wy- 
a w r. 1971

scalone zostaną grunty we 
wsi Łęki Wielkie na obszarze 
748 ha.

Wszystkie te kierunki dzia­
łania — poparte solidną, co­
dzienną pracą rolnika i robo­
tnika rolnego — mają na celu 
poprawę sytuacji w kościań­
skim rolnictwie. Po nieurodzaj­
nym roku poprzednim jest ona 
nienajlepsza. Trzeba wiec go­
spodarskiej troski i rzetelnej 
współpracy wszystkich — rol­
ników, służby rolnej, przedsię­
biorstw i instytucji obsługują­
cych rolnictwo: trzeba nam 
wreszcie solidnej pracy. I na 
to wszystko liczymy.

JERZY ZIELONKA

Świnki dobrze się czują w lesie
W swoistej licytacji pomysłowości w rozwijaniu hodowli 

systemem bezinwestycyjnym, prymat w chwili obecnej na­
leży się chyba załodze PGR. w Choruli (woj. opolskie), któ­
ra zapewniła 1 stanowisko tuczu trzody, kosztem... ok. 100 
zł. Ten niecodzienny wynik jest owocem eksperymentu, o 
którym już można powiedzieć, żę udał się w pełni.

PGR wydzierżawił od miej­
scowego nadleśnictwa kawa­
łek lasu, który po ogrodzeniu 
żerdziami zamienił się w tu- 
czarnię na świeżym powietrzu. 
Posiada ona tylko zadaszenie, 
pod którym warchlaki chronią 
się w razie deszczu. Gdy tyl­
ko zagrzmi, całe stado truch­
tem biegnie pod dach, przery­
wając poszukiwania takich 
przysmaków, jak zeszłoroczne 
żołędzie. „Część stołówkowa”, 
z korytami mieści sie na orzy 
ległym polu, które spełnia 
równocześnie rolę toalety. 
Tym sposobem las nie jest za 
nieczyszczany, a niskiej jako­
ści gleba (5 klasy) zostaje u- 
żyźniana. Planuje się tam po 
siać zielonki, które tanim kosz 
tern wzbogacą menu tuczni­
ków.

Ok. 400 warchlaków wagi ok. 
40 kg wprowadzono do lasu 
w maju i od tego czasu prze­
żyły one tam zarówno fale u- 
pałów jak i długi okres zim­
na i deszczu. Wbrew poglą­
dom przeciwników ekspery­
mentu. niekorzystna aura nie 
wpłynęła ujemnie na zdrowie 
tuczników. Wszystkie czują 
się doskonale, a — jak wy­
kazało dokonane obecnie wa­
żenie — dzienny przyrost wy 
niósł 438 gramów przy nor­
mie w granicach 300 — 350 
gramćw Zużycie pasz na 1 kg 
przyrostu wyniosło 2,3 kg. 
Tuczniki uzupełniają pożywię 
nie karmą naturalną z lasu.

W związku z pozytywnymi 
wynikami eksperymentu, za-

13.35 — Spotkanie z Państwową 
Filharmonia w Poznaniu. Wyko­
nawcy — Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Poznańskiej. Orkie­
stra Kameralna. Chór oraz Zespół 
Perkusyjny PFP; 14.35 — Estrada 
Poetycka — W. Wojciechowski — 
„Stworzenie morza” — reżyseria — 
J. Rudnicki; 15.25 — „W obiekty­
wie” — notatnik filmowy; 15.55 — 
„Wielka gra” — teleturniej; 16.55 
— Mistrzostwa świata w jeździe 
parami na żużlu — (Rybnik): w 
przerwie transmisji *— PKF; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik TV; 20 — 
Przemówienie Ambasadora Mon­
golskiej Republiki Ludowej; 20.15 
— Festiwal Piosenki Żołnierskiej 
„Kołobrzeg 71”. Koncert laurea­
tów nagrodzonych piosenek i wy 
konawców — (Kołobrzeg); 22.35 — 
M’?azvn sportowy i Kronika Mi­
strzostw Świata w Szermierce; 
23.20 — Wyniki losowania PGL 
„Koziołki”.

■B

Lipcowi urlopowicze wyjeżdża 
li w minorowych nastrojach, 
a tymczasem, jak się okazu­
je, obawy były zbędne. Ka­
pryśna aura tak często zmie­
nia swe nastroje, że wszel­
kie przewidywania, nadzieje
lub obawy „biorą łeb*.
Póki co zatem — cieszmy się 
ze słońca I ciepła, jeśli nie 
jesteśmy nad morzem to przy 
najmniej nie zapominajmy o 
tym, że Poznańskie to jeden 
z piękniejszych, bo zasob­
ny w rekreacyjne ośrodki 
nad wodą, regionów. Zatem 
nie leniuchujmy przy telewi­
zorach, bierzmy sympatie, po 
ciechy lub... męża i spiesz­

my nad wodę, (w)

Fot. — K. Przychodzki

mierzą się zwiększyć obsadę 
leśnej tuczami do tysiąca 
sztuk oraz zorganizować po­
dobne w innych częściach 
Opolszczyzny. Inicjatywa ta 
wzbudziła olbrzymie zaintere­
sowanie wśród hodowców tak 
że z innych województw, któ­
rzy przyjeżdżają tu dla zapo­
znania się z praktycznymi roz 
wiązaniami. Mogą one bo­
wiem znakomicie przyspieszyć 
tempo „befsztykowej” ofensy­
wy minimalnym kosztem. (—)

Prztyczek

P atrzymy na basen
Zaczęły się gorące, prawdzi­

wie letnie dni. Kto żyw cią­
gnie nad wodę i do wody. Za­
pewne tego rodzaju ciągoty 
mają również mieszkańcy Sro 
dy. Tylko gdzie ma ich cią­
gnąć? W pobliżu miasta nie 
ma jezior. Zbiornik retencyjny 
na rzece Maskawie powstanie 
w przyszłym roku. Władze 
miejskie pomyślały o zaspoko­
jeniu naturalnego pędu miesz 
kańców do wody w letnie dni. 
Wybudowano basen o wy­
miarach olimpijskich. Nawet 
stolica województwa mogłaby 
go pozazdrościć. Ale właściwie 
nie ma czego, bo basen jest 
nieczynny po dziś dzień. I to 
nie dlatego, że coś nawala. Po 
prostu, nie udało się władzom 
wynająć ratownika.

Wiadomo, że zapotrzebowa­
nie na ratowników jest duże. 
Fachowcy z tej branży prefe­
rują atrakcyjne miejscowości, 
a Środa do takich nie należy 
Można było jednak w zimie 
przeszkolić w Poznaniu jedne­
go z mieszkańców miasta i w 
ten sposób zapewnić sobie 
townika.

Może zgłosi się jeszcze 
ochotnika jakiś ratownik? 
razie wszystko wskazuje 

ra-

na 
Na 
na

to, że tego lata mieszkańcy 
Środy będą mogli zażywać ką 
pieli tylko we własnych ła­
zienkach. (mw)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIE SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

Na przykład w Obornickiem i Lesznie

Programy spełnianych nadziei
Uchwalony przez Powiatowy Komitet F.JN w Obornikach 

program wyborczy, wzbogacony o wnioski i postulaty wy­
borców, stanowi kierunek pracy Powiatowej Rady Narodo-
wej w bieżącej kadencji.

Głównym założeniem progra 
mu było stworzenie odpowied­
nich warunków do intensyfi­
kacji produkcji rolnej. Zgodnie 
: tymi ustaleniami w latach 
1969—70 na roboty melioracyj­
ne przeznaczono ponad 21 min 

złotych. Wykonano ną obszarze 
600 ha nowe drenowania, na 
185 ha dokonano ich renowacji 
oraz zagospodarowano 580 ha 
użytków zielonych.

Zdecydowanej poprawie ule­
gła praca punktów usługowych 
gminnych spółdzielni, dobrze 
wywiązały się one m .in. z pla­
nów usługowych w zakresie 
czyszczenia i suszenia zbóż oraz 
transportu.

Znaczny krok naprzód uczy­
niono w zakresie rozszerzenia 
bazy produkcyjnej zakładów 
przemysłowych. Odnosi się to 
przędę wszystkim do Przedsięb. 
Produkcji Pomocniczej i Monta 
żu Budownictwa Rolniczego we 
Wrześni — Zakład w Oborni­
kach, w którym dzięki nakła­
dom inwestycyjnym, całkowi­
cie zmechanizowano i częścio­
wo zautomatyzowano wykony­
wane prace.

Zakończono również drugi 
etap rozbudowy rogozińskiej 
„Rofamy”, nadal trwa rozbu­
dowa Zakładu Eksploatacji 
Kruszywa, Obornickich Fabryk 
Mebli i Oddziału Centrali Na­
siennej.

Oddano do użytku około 300 
nowych mieszkań oraz przezna 
czono 10 min zł na remonty ka­
pitalne i bieżące budynków. Po 
nadto kosztem 4,4 min zł prze­
prowadzono remonty chodni­
ków i nawierzchni ulic oraz 
wymianę sieci gazowej, kanali­
zacyjnej i wodociągowej. W 7 
wsiach założono wodociągi, 7 o- 
trzymało nowe studnie, a osie­
dle w Chrustowie — kanaliza 
cję. Rozpoczęto już także bu­
dowę wodociągu w Ryczywole. 
Uruchomiono wiejski ośrodek 
w Objezierzu, a obecnie konty­
nuuje się zakrojoną na szeroką 
skalę rozbudowę Szpitala Po­
wiatowego. Otwarto 12 nowych 
s.klepów, a 11 zmodernizowano; 
podniósł się poziom obsługi 
klientów i w znacznej mierze 
— choć jeszcze nie w pełni — 
poprawiło się zaopatrzenie.

Powiat wzbogacił się też o 
nową Szkolę Podstawową w 
Studzieńcu, otwarto Zasadniczą 
Szkolę Rolniczą w Objezierzu 
przy tamtejszym Technikum 
Rolniczym oraz Ośrodek Szko­
lenia Rolniczego przy obornic­
kim POM-ie. Wybudowano też 
dom mieszkalny dla nauczycie­
li w Maniewie oraz unowocze­
śniono i zmodernizowano 4 
szkoły podstawowe.

W ub. roku zmodernizowano 
9,5 km dróg, a 22 km wyremon 
towano, wybudowano 13 prze­
pustów i wyremontowano 4 
mosty. Uruchomiono ponadto 
dwie nowe linie autobusowe i 
wzniesiono 7 wiat na przystan­
kach autobusowych. Społecz­
nym czynem mieszkańcy Lipy 
i Owieczek wybudowali straż­
nice wraz ze świetlicami.

Niektóre z zadań umieszczo­
nych w programie wyborczym, 
szczególnie o charakterze in­
westycyjnym, nie będą realizo­
wane. Wspólnie radzi się więc, 
w jaki sposób, tańszymi środ­
kami, sprawy te mogłyby być 
rozwiązane. Realizacja progra­
mu wyborczego w minionych 
dwóch latach przebiegała 
sprawnie i przyniosła polepszę lewskiego w Warszawie, (r)

nie warunków bytowych mie­
szkańców Ziemi Obornickiej.

(bop)

Program poprawy warun­
ków socjalno-bytowych i mie­
szkaniowych przyniósł w ostat­
nich latach mieszkańcom nowe 
osiągnięcia. Uruchomiono m. 
in. międzyzakładową przychod­
nię lekarską dla Fabryki 
Pomp, Zakład Odzieżowy „In- 
termoda” i Leszczyńskie Przed­
siębiorstwo Usługowo-Wytwór- 
cze PT, wybudowano 13 blo­
ków o 579 mieszkaniach (8 spół 
dzielczych, 4 zakładowe i jeden 
z funduszów Rady Narodowej) 
oraz wyremontowano 257 bu­
dynków mieszkalnych. Wybu­
dowano przedszkole przy ul. 
Jagiellońskiej i łaźnię miejską 
przy ul. Marcinkowskiego i 
rozbudowano sieć wodociągową 
i kanalizacyjną Poprawiono 
także nawierzchnię dróg dla 
ruchu pieszego i kołowego.

Utworzono również przedsię­
biorstwo budżetowe sportu, 
turystyki i wypoczynku, które 
swą działalnością objęło o- 
środki turystyczno-wypoczyn­
kowe i większe obiekty spor­
towe Leszna i powiatu.

W ub. roku rozpoczęto budo­
wę żłobka przy ul. Jagielloń­
skiej, kilka bloków spółdziel­
czych, rejonową poradnię le­
karską na osiedlu „Grunwald”, 
przygotowano teren dla nowe­
go zajazdu dworca autobuso­
wego w Parku Armii Ludowej, 
a ponadto rozpoczęto budowę 
urządzeń uzdatniających wodę.

(r) 
NOWE OBIEKTY 
PRZEMYSŁOWE

W najbliższych latach nastą­
pi w Lesznie rozwój przemy­
słu i usług, co ma przyczynić 
się do wzrostu zatrudnienia o 
około 3.500 osób. Planuje się 
budowę nowego zakładu prze­
mysłowego metalowo-elek- 
trycznego dla 1400 pracowni­
ków, magazynów dla Fabryki 
Cukrów „Rywal” oraz bazy 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze- 
larskiej.

Przewiduje się również roz­
budowę Leszczyńskiej Fabryki 
Okuć Budowlanych przy ulicy 
Fabrycznej (znajdzie tu pracę 
dodatkowo 900 osób) i Fabryki 
Pomp (530 osób), a także za­
kładów odzieżowych „Inter- 
moda”. W tym ostatnim znaj­
dzie pracę 200 kobiet. Ponad­
to nastąpi adaptacja pomiesz­
czeń w starym zakładzie le­
szczyńskich okuć na warsztaty 
remontowe, gdzie zatrudni się 
około 300 osób, (r)

ORMO - SZKOŁOM
Z godną pochwały inicjaty­

wą wystąpił Sztab Powiatowy 
ORMO w Lesznie. Zamierza 
on z początkiem września br. 
przeprowadzić w szkołach 
szkolenie młodzieży w zakre­
sie znajomości 
chu drogowego, 
czone zostanie 

przepisów ru- 
które zakoń- 

egzaminem.
do posiadania 

Ponadto od
uprawniającym < 
karty rowerowej.
października br. aktvw Sztabu
Powiatowego 
w zakładach 
powiatu cykl 
mat nowego 
czeniach. (r)

ORMO wygłosi 
pracv Leszna i 

pogadanek na te- 
prawa o wykro-

NA ODBUDOWĘ ZAMKU
Kolejowe Koło ZBoWiD przy 

leszczyńskim węźle PKP ze­
brało 071 zł. które przekazało 
na rzecz Społecznego Fundu­
szu Odbudowy Zamku Kró-


